
GLOS POMORSKI
Nr. 125 -  Rok ( G A Z E T A  P O M O R S K A )  R iw ie r  p o jfcd y ń cz ;> 5 0 0  m ii,
'r ^ n u m e ra l.  msejsccwuci: Przy odbiorze w ekspedycji i w agenturach 

miejscowy! h miesięoznie 9.0f19 mk., pizedpłata ha poczcie z od 
noszeniem do domu miepiecznie 10 .300  mk. — pod opaską w Polsce 
i AO Gdańska 11.750 mk., do Niemiec 14.250 mk. polskich lub ich 
wartość walutowa, do Francji 5.—  frc., do In g lji 0,8 shilling, do 
St„nów Zjednoczony oh 35 oento, W  razie nieprzewidzianych wy­
padków jak otrejki, przeszkody techniczne itd. prenumeratorzy nie 
mają prawa żądania medostarczonych numerów, lub zwrotu prenu­
meraty. —  Rękopisów nadesłanych nie zwraoa się.

^aohunek bieżąoy: Bank PowiaKry, Grudziądz, Bank IwiazJtu Sd. Zarohk Banzloer Pri»a( 
flklienbank Gdańsk i Grudziądz. — P. S K. P Grudziądz- — Konto ozekowe 
G d a ćs ,'' n&  2 9 8 0 . Konto pooztowe: Kasr Oszczędności Oddzia, 

w Poznaniu nr. 201 193. Miejsce płatności w yko ian ia : G r u d z i ą d z

Ogłoszenia z Polski1 Wiersz Wbokości m ilim em  w dziaEe og io  
iz t  hiiwym na stronie 8-Hmowej 300 mk., w reklamowym
na stronie 13-lamowej przed tekstem 1500 mk., wśród tekstu 1400, zateksteus 
800 mk., dla W. M. Gdańska obowiązują te same ueny, dla Nienralęe do­
chodzi 50% nadwyżki, dla reszt"- zag.anicy 2u0°/g naawyżki, płatnu 
w markach polskich lub ich wartości walutowej. Z u tłćmaozenia ohlłicze 
się 20% nadwyżki. — RacSiunks są natyohmiast płatne, w razu zwłoki 
dłuższej niz 72 godzin stosować bęaztemy oeny bieżące, skreślając 
wszelkie ra oa ty .— Aoministracja nie przejmuje odpowiedzialności 
za termin umieszczenia ogłoszenia.

Dyrektor przyjmuje od £odz. 10-tej do 11-tej przed południetń 

Redaktor Naczelny przyjmuje od godz l l- te j do 12-tęj w południe

Re<faJic|=i s , k  .n in is t r a c ja  
G r d b lo w a  A '/JC. Grudziądz^ wtorek, dnia 5-go czerwca 1923 Telefon nr. 50 i 5S.

Wotn»i a- ifria dla radu uchwalone.
Przypuszczenie „wypowiedziane w depeszy naszej 

fedzielnej stało się faktem, wotum zaufania dla gabinetu 
Witosa uchwalono, i to 226 głosami tylko polskiemu

Tak więc ośmiogodzinna debata nad expoóe prez. 
ministrów p. Witosa zakończyła się wybitnem zw ycięstwem 
iowego rządu. Wotum zanfania przeszło większością 
65 głosów, wbrew zapewnieniom jeszcze piątkowym 
prasy lewicowej, że rząd zdobyć ją  może zaledwie 
głosem jednym, wbrew kategorycznemu oświadczeniu 
p. Dąbskiego na pół godziny jeszcze przed głosowaniem.. 
«e rząd większości w Sejmie nie posiada.

Debata roznamiętniała się z każdą godziną. Po parla­
mentarnych, na wysokim poziomie stojących a spokojnych 
przemówieniach posłów Kozickiego (Zw. Lud. Nar.) 
i Thugntta (Wyzw.), element podniecający wprowadził 
do dyskusji pos. Moraczewski (P. P. S.), który dla zwa'- 
hzanir nowego bloku sięgnął do archiwum swych rządów; 
gromiąc Wielkopolskę i jej Naez. Radę Ludową, puruszył 
wypadki grudniowe, odwoływał się do honoru p. Witosa, 
Wytykając jednocześnie przeobrażenie socja^o-ekono- 
jniczne wsi polskiej, „gdzie już nie ksiądz, nie dziedzic, 
fecz chłop DOgatyrządzi,uciskając,małorolnego". Ubolewał 
on naturalnie nad dymisją p. Piłsudskiego, sławił zasługi 
jego ‘ PPS., notępiał wykluczenie z udziału w rządzie 
mniejszości narodowych. 'Stwierdził wreszcie, że rząd 
p. Witósa jest „likwidacją reformy rolnej i iikwid sieją 
demokracji".

Doskonałe przemówienia wygłosili w odpowiedzi 
posłowie (Cłmeiński Ch. D .) i Stroński (K-I. Chr. Nar.). 
Pierwszy okazał się wybornym a pełnym taktu polemistą, 
drugiemu za znakomitą analizę stanowiska lewicy urządziła 
ona burdę, zmuszając marszałka do pi zerwania posiedzenia.

Najskandaliczniejsze jednak było zachowanie się 
tewiiy podczas wzriiszającegoprzeuiówienia pos. Ks.Ukowa, 
przedstawiciela lojalnej części społeczeństwa ruskiego. 
Crudno uwierzyć, że lewica polska najsilniej protestowała 
iianieonymi i hałaśliwymi okrzykami przeciwko wyciąganiu 
ręki do państwa polskiego przez :ego odważnego, a pełnego 
godności patrjotę rnskiego.

Poseł Dębski z secesji „Piasta", który jeszcze przed 
tygodniem zapewniał o swej lojalności wobec swego 
dawnego klubu, posunął się tak daleko, żo atakował 
osobiście premjera Witosa, i przypominał Dojlidy, czem 
wywołał niesmak metylko na ławach większości.

Mniejszości narodowe oświadczyły się przeciwko 
fządowi większości polskiej. Oczywiście główną ich 
tubą był posei Grunbanm, ironicznie zresztą traktujący 
lewicę polską,

Wynik glosowania imiennego za votum ufności 
dla rządu: 226 przeciwko 171 orzy 2 kartkach białych, 
osadził nowy rząd mocno w siodle.

P r z e b i e g  p o s ie d z e n ia
(przedstawia się jak następuje:

Podczas sobotniej rozprawy, nad oświadczeniem 
prezesa Rady Ministrów poseł K o z ic k i (Zw. L-N.) pod­
kreślił, że wszyscy z zadowoleniem przyjmują fakt po­
wstania pierwszego rządu parlamentarnego. Jasny 
program tego rządu jest wynikiem kompromisu, między 
stronnictwami. Program polityki zagranicznej, przed­
stawiony przez rząd zgodny jest z temi założeniami,

J
których stronnictwo mówcy zawsze broniło i bronić 
będzie. Tak samo stronnictwo poprze rząd w wysiłkach 
co do utrzymania wewnętrznego spokoju w kraju. Je­
steśmy przeciwnikami wszelkiej nielegalnej działalności. 
Walka polityczna musi być jawna. Sprawa sanacj. finan­
sów jest najważniejszą naszą troska. Radzi jesteśmy, 
że prowadzona będzie dalej konsekwentnie. Stronnictwo 
popierać będzie reformy społeczne, zapow edziane przez 
rezesa Witosa, zwłaszcza reformę stosunków wiejskich. 
Poprze też gorąco wszystkie wysiłki, zmierzające do 
postawienia armji na należy tern poziomie. Przedstawiony 
nam program nie jest programem r?ądu od wypadku 
do wypadku, lecz zjednoczonych stronnictw, a choć 
mędzy temi stronnictwami są jeszcze różnice, program 
ten będziemy lojalnie popierać.

Poseł T h u g u 11 (Wyzw.) uznaje z wdzięcznością 
że przesilenie trwało krócej, niż. przewidywano. Mówca 
oświadcza, że niema pewności, iż linja rządu, a zwła­
szcza jego przewodniczącego będzie stałą, jasną i kon­
sekwentną, tj. taką. której można aowierpąć i odmawia 
rządowi zaufania.

Poseł D ę b s k i  (PSL) oświetla przyczyny, które 
musiały doprowadzić do tego, co się stało. Mówca za­
stanawia się nad sprawą tworzenia rządu parlamentar­
nego. opartego na większości i dochodzi do wniosku, 
że rząd lewicy obecnie powstać nie może,, gdyż nu ma 
dostatecznej liczby głosów. Elńb mowóy bierze na siebie 
odpowiedzialność za rząd Witosa' i oświadcza, ze ma 
do niego zaufanie.

Pos, M o r a c z e w s k i  (P. P. S.) omawia różnice 
zasadnicze, jakie zachodzą w poglądach jego stronnictwa 
i stronniutw, popierających rząd. Stwierdza, że porozu­
mienie jest niemożliwe. Do obecnego rządu nie może 
mieć zanfania i głosować będzie przeciwko wotum ufności.

Następuje przemówienie prezesa Kiubn Chrześci­
jańskiej Demokracji, które podajemy poniżej w całości.

Pos. G r i i n b a u m (kl. żyd.) wymienia szereg zadań 
mniejszości, które należy uregulować, jednakże rządowi 
posła Witosa odmawia zaufania.

Na ten dyskusjo przerwano i zarządzono przerwę 
do godz 3 oopoł.

Po przerwie pos. J a s i ń s k i  w imieniu grupy 
katolicko-ludowej oświadczył, ze będzie popierać nowo­
powstały rząd i głosować za wnioskiem i wotum ufności.

Pos. S t r o ń s k i  (Klub Chrz. Nar. - Dubanowicza) 
oświadczył, że przed rządem stoją trzy zadania: lv na­
prawa skarba, 2. przeprowadzenie ustawodawstwa rolnego, 
3. ustalenie stosunku do mniejszości narodowych. 
Wszystkie te postulaty mówca omayual szczegółowo. 
W myśl swoich wywodów w imieniu stronnictwa złożył 
następujące oświadczenie: „Klub Chrz. Nar. z zadowole­
niem wita rząd, oparty na większości polsidej, chociaż 
nie wszystkim pragnieniom Klubu stało się zadość, 
zwłaszcza co do składu rządu w stosunku do tworzących 
go stronnictw, i chociaż Klub nie widzi możności wzięcia 
w nim udziału, jednakże zapewnia najżyczliwsze poparcie.

Pos. P o d  h o r s k i  w imieniu klubu ukraińskiego 
oświadczył, że do rządu p. Witosa niema, zaufania.

Pos. W a c h o w i a k ,  N. P. R., stosownie. do swego 
programu i zgodnie z dawniejszemi swemi oświadczeniami 
dążyła do rządu parlamentarnego. Niestety, od początku

Sejmu Dstawodawczego, utworzenie polskiego rządu 
pailamentarnego natrafiało stale na trudności. Rząd 
obecny jest w oczach N. P. R. zaczątkiem gabinetu 
parlamentarnego Nie taimy, że gabinet ten i jegc 
program, zadawala nas tylko częściowo, nie widząc 
jednak możności stworzenia innego rządu parlamentar­
nego, udzielimy rządowi poparcia we wszystkich koniecz- 
nościach państwowych i narodowych, uzależniając dalszy 
stosunek nasz do rządu od wykonania programu spo­
łecznego i od jego działalności politycznej.

Pos. T a r a s z k i e w i c z  (kl. białoruski) w imieuio 
swego stronnictwa nie obiecuje udzielić rządowi poparcia.

Ks. I l k o w  (Klub ukraiński chliboiobów):
Dzisiejsze zajścia ,w Sejmie świadczą o wąskim 

świato poglądzie pewnych stronnictw, które me zdają 
sobie sprawy, jakie zadania na nie włożyła histórja 
i wyborcy. Radzę wszystkim, którzy stanęli zwartym 
frontem'przeciw porządkowi w państwie, żeby się jak 
najprędzej zreflektowali, gdyż rozkładowehasta rzucane 
przez nich słyszane r ą na Pokuciu, Poaołu, PodkarpaciUi 
Łemkowszczyźnie. My, którzyśruir stanęli na platformie 
wspólnego życia z narodem i państwem polskiem, wesz­
liśmy do Sejmu na to, aby me nożami i rewolwerami, 
lecz innemi hasłami przynieść korzyść naszemu zniszczo­
nemu wojną ludów,, któremu nie zależy wcale na intry­
gach —  czego dowodem są wiece urządzane przez na: 
przeciw uchwałom partji trudowickiej. Mv domagamy 
się. aby agitację tej partji ukrócić, żądamy porządku 
spokoju i zabezpieczenia.

Jeżeli zapanuje porządek w państwie to pójdziemy 
na-każde, zawołanie przeciw wrogo w,. Przemwnicy na­
szego stronnictwa niech spojrzą na stosunki w Rum uh j; 
gdzie nasz naród nie ma ani szkół,' ani instytucyj swo­
ich, podczas gdy tutaj mamy zapewniony spokój i roz­
wój. Nasz naród jest spokojny i lojalny (przery wania 
na lewicy) i chce tylko,, żeby rząd spełnił wobbc niego 
to, co mu się według konstytucji należy, lecz wy kła­
dziecie kłody na tej drodze.

Witamy tę większość i cieszymy się, ze możev 
dopiero teraz zapewnić ład (wrzawa na lewicy, oklaski 
na prawicy). Szczęście nasze (est szczęściem Polski, 
a szczęście Polski jest szczęściem naszem. (Huczne 
oklaski na prawicy). Spodziewamy się od tego rządu 
jak najrychlejszego spełnienia postulatów, złożonych przez 
nas w deklaracji z 23 stycznia r. b.

Pos. Dąbski (klub ludowy PSL.) poddał, obszernej 
krytyce expose prezesa Rady Ministrów i w konkluzji 
wypowiedział się przeciw rządowi.

Następnie posłowie U tta  w imieniu zjednoczenia 
niemieckiego, pos. Okoń w imieniu stronnictwa rady- 
kalno-cMopskiego ? H ip o lit  Ś liw iń sk i oświadczyli, że 
odmawiają rządowi poparcia.

Dyskusję przerwano i przystąpiono do głosowania 
nad rezolupją, złożona, przez pos. Dębskiego, a opiewa­
jącą: % „Sejm przyjmuje oświadczenie rządu do wiado 
mości“ .

W głosowaniu imiennem rezolucję przyjęto 226 gło­
sami przeciw 171 przy dwóch kartkach białych. Wynik 
głosowania przyjęto oklaskami

Dalsze punkty porządku dziennego odroczono do na­
stępnego posiedzeń’ a, któie : odbędzie się we wtorek 
o godz. 4.

Mowa Prezesa Klubu Chrzęść. Demokraci!
oosła J ó z e f a  O h a c i ń s k i e g o .  nad expose rządowem, wygłoszona w Sejmie dnia 2-go czerwca i923r.

Wysoka Izbo! Rząd, który wczoraj stanał przed 
Sejmem, jest pierwszym rządem parlamentarnym w  Pol- 
iKse, jeżeli nie liczyć rządu, który powstał w chwili na­
jazdu wrogów ha' państwo nasze — rządu koalicyjnego, 
rządu obrony narodowej, powołanego przez Sejm Usta­
wodawczy Rzeczypospolitej Polskiej. Była to niewąt­
pliwie 'edna z najpiękniejszych kart w  dziejach Sejmu U- 
stawod&wczego.

Nieznośny stan dotychczasowych prowizoriów skoń- 
jBKył się więc i odpowiedzialność za rządy została ustalo­
na wyraźnie i otwarcie- To co do niedawna z tej W yso­

kiej Trybuny p. Prezes poprzedniego rządu uważał za 
kwadraturę koła, zostało szczęśliwie ku ugruntowaniu 
parlamentaryzmu i demokratycznych rządów w Polsce 
zrealizowane. ,

% Wierzymy, że fakt ten otwiera nową erę w  państ- 
wowem żvcm Polski, a znaczenie faktu i jego wartość 
wzrasta tembardziej, że potrzebę wejścia na drogę rzą­
dów parlamentarnych uznaje na równi z dzisiejszą więk­
szością tak samo i część, i to poważniejsza część dzisiej­
szej opozycji. Pan Prezes Tliugutt w dniu 20 stycznia 
rb. w dyokusji nad sxpose ówczesnego premjera rządu

gen. Sikorskiego poświęcił cały ustęp, cały wstęp swojej 
ciekawej mowy analizie tego właśnie zagadnienia 5

Teatr Świetlny „OrzeF - Variete
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Początek o godził ie 6-tej i 8-mej. >390



stwierdzi}, że ca?a Polska domaga się, ażeby Sejm, ażeby 
parlament polski skorzysta? z przysługującego mu pra­
wa i wyłonił z siebie rząd. Nawoływał przytem pan pre­
zes Thugutt wymownie środek tej Wysokiej Izby do kSt- 
nowczej decyzji i dio skończenia z dotychczasowymi a- 
normałnymi stosunkami. Tak więc, proszę Panów, ży­
czeniu temu stało się zadość, anormalne stosunki skoń­
czone i wierzyć należy, że wyłoniony rząd przez więk­
szość sejmową, biorący na siebie uczciwie i wyraźnie od­
powiedzialność, stanie się wreszcie zasadą polityki pols­
kiej. Wzmocni to też niewątpliwie i pogłębi szacunek w  
scerokich masach społeczeństwa do parlamentaryzmu i 
do demokratycznych metod rządzenia, a co najważniej­
sze, uniemożliwi czynnikom niepowołanym, bez względu 
na ich przynależność partyjną, próby rozstrzygania do­
niosłych zagadnień państwowych w  sposób przez Kon­
stytucję nieprzewidziany a dla Państwa w  skutkach 
bardzo groźny. (Głos na lewicy: O kim Pan mówi?) 
I o Panie i o wszystkich mówię, proszę Panów. To jest 
chyba bardzo wyraźne o kim mówię, o wszystkich mó­
wię.

Rząd' obecny jest także rządem większości polskiej 
i  przyznajemy otwarcie że ta okoliczność ma dla nas 
znaczenie zasadnicze. Wysuwanie przez nas tej zasady 
wywołało z lewej strony tej Wysokiej Izby komentarze 
! wnioski, niezupełnie odpow. naszym istotnym intencjom 
i celom- Mówi się mianowicie, że zasada polskiej więk­
szości wprowadza dwa gatunki posłów i dwa gatunki d o - 

słów, które mają prawo być składane w  ważnych spra­
wach państwowych i politycznych, i przeciwstawia sie 
temu zaradę, zresztą bezsporną, , naszem zdaniem, że 
wszyscy posłowie, którzy tutaj zasiadają, bez różnicy 
narodowości i wyznania, są posłami o jednakowem pra­
wie głosu. Mam wrażenie, że tu zachodzi liieporozu- 
mierie, nikt bowiem1 w  tej Wysokiej Izbie, jak powiadam, 
z punktu widzenia prawa państwowego nic podobnego 
nie proponował i wprowadzić nie zamierzał, o ile rai wia­
domo, nie zamierza i dlatego nikogo z nas nie dziwi ani 
nie oburza, że np. efektywny głos posła ks. Lutosławs­
kiego pył zneutralizowany w pewnych wypadkach przez 
taki sam głos dr. Tliona. fflę zupełnie inną rzeczą jest, 
jeżeli w  wTażnych sprawach państwowych i politycznych 
głosy panów posłów np. Witosa, Korfantego i Głąbińside • 
go połączą sie, aby przew ażyć, głosy panów posłów: 
Ludkiewicza, Baranowa, dr. Reicha, a c!i.oćbv ks. prała­
ta Kliflkego. Tu wchodzi w  grę właśnie to drugie prawo 
nie pisane, które nazywamy obowiązkiem narodowym.

Jesteśmy przekonani, że długo jeszcze naród polsk; 
bęcfeie istotną gwarancją niepodległość* Rzeczypospoli­
tej Polskiej 1 to nakłada właśnie na ten naród specjalne 
obowiązki, których zrozumienie i potrzeba tkwi w ży ­
wotnym’ duchu narodu bez względu na jego warstwy i 
podlział partyjny, a których żadna ustala  państwa do­
statecznie określić i narzucić obywatelom obecnie nie 
jest v ' stanie. Nie wynika stąd jednak wcale, ażebyśmy 
stię nie chcieli liczyć z faktem, że terytorium naszego 
u aństwa zamieszkują menoiacy i że gwarancje konsty­
tucyjne w stosunku do tych mniejszości mogą być niedo­
trzymane. (Zanadto długo'sami niewolę cierpieliśmy, a- 
byśmy z  Państwa naszego dom niewoli chcieli robie dla 
innych narodów. Uczynić tego nie zamierzamy, bo było­
by to i niemoralne \ niepolityczne- Stosunek nasz wza­
jemny do mniejszości określić lapidarnem przysłowiem: 
„Jak Kuba Bogu, tak Bóg Kubie11 —  jak w y  Pańztwfc — 
tak Państwo wam. Dlatego dobrze się stało, że p. pre- 
ie £  Ministrów w  eapose swojem w  sposób zupełnie w y ­
raźny oświadczył, że choć reprezentuje Rząd, oparty na 
większości polskiej, to jednak daleki jest od myśli pro­
wadzenia polityki szowinistycznej w  stosunku do mniej­
szości narodowych.

Jako jedno ze stronnictw, które powołało; do życia 
Rząd obecny f  obdarzyło go swo^m zaufaniem, akceptu­
jemy program, przedstawiony Wysokiej Izbie przez p. 
Prezesa Ministrów. Program ten, jako rezultat koniecz­
nego kompromisu stronnictw, tworzących obecna więk­
szość, nie może, rzecz oczywista, wyczerpywać wszyst­
kich postulatów programowych naszego stronnictwa i 
przyznaję otwarcie, że nieraz nawet jest daleki od nich, 
Muszę jednak stwierdzić, że zawiera wiele punktów, do 
których przykładamy szczególną wagę. A  więc w  pierw­
szym rzędzie np. przyjąć musimy z uznaniem, ze rząd 
przystąpi do uchylenia ograniczeń kościoła katolickiego, 
jakie  ̂przez zaborców zostały wprowadzone, a następ­
nie, że rozpocznie wreszcie, w  inyśl art. 114 Konstytucji 
rokowania ze Stolicą Apostolską co dc- konkordatu.

1 1 —   ■ 1 —   --

Z podrjóży Prezydenta I t a z y p p B l i f f
, Polska Agencja Telegraficzna donosi z Łodzi: W  pią­

tek punktualnie o godz. 17 miń, 20 zajechał na stację 
Łódź-Kaliska pociąg Prezydenta Rzplitej- Orkiestra 31 
p. p odegrała hymn narodowy. Oczekiwali p. Prezy­
denta przedstawiciele Władz cywilnych i wojskowych, 
przedstawiciele r  asy miejscowej, kompania wojska, ho­
norowe plutony harcerzy, Sokoła i strzelców. Okolice 
dworca, peron i plac przed dworcem zapełnione były tłu­
mami publiczności, która entuzjastycznymi okrzykami 
witała p. Prezydenta,

Z  peronu p. Prezydent wraz ze świtą udał się do 
Wzniesionej przez miasto bramy tryumfalne!. przy któ­
rej oczekiwał p. Prezydenta Rzplitej z cblebem i solą 
prezydent miasta Aleksy Rzęcki, wiceprezydent miasta 
oraz kilku członków' magistratu. Prezydent miasta w 
krótkiem przemówieniu powitał p. Prezydenta Rzplitej 
dając wyraz radości z powodu w izyty głowy PaństWa w 
mieście pracy polskiej.

Następnie orszak p. Prezydenta udał Się samochoda­
mi przez park Poniatowskiego do katec-ry- Ulice, które- 
.mi prze jeżdżał orszak, były bogato udekorowane i zapeł­
nione tłumami publiczności, które entuzjastycznie witaiy 
s ysokiego gościa. Wzdłuż całej drogi ustawiona byta 
dzia.wa szkół powszechnych zawodowych i średnich, 
która wznosiła okrzyki na cześć p. Prezydenta i obrzu­
cała Gc kwiatami. W  katedrze powitał p. Prezydenta ks. 
tóskup Tymieniecki w  otoczeniu duchowieństwa i ałum-

t
Przedłużanie załatwienia tych sprawą, bynajmniej, nie 
przysparza (.zaszczytu Państwu o olbrzymiej większości 
katolickiej.

W  dziedzinie oświatowej chętnie byśmy widzieli, aby 
poza. rozszerzeniem szkół powszechnych baczniejsza by­
ła zwrócona uwaga na rozwój charkterów i religijne 
■wychowanie młodzieży.

Nie można też nie podkreślić z uznaniem, że w  pro­
gramie Rządu widać wyraźne dążenie do równorzędne­
go1 traktowrafa interesów wsi i miast. Rozumiemy, że 
Polska, jako krąg rolniczy, i na rolnictwie w  pierwszym 
rzędzie opierająca swe bogactwo, musi się odnosić ze 
szczególniejszą troską do wsi i strukturę jej gospodarczą 
i socjalna, przez rozumną;,reformę rolną poprawić- Tern 
niemniej miasta zbyt wielką odgrywają rolę we "współ­
czesnych państwach ażeby im me poświęcić przynajmniej 
tyle uwagi, co wsi naszej.

Szczególnie z uznaniem wdamy zapowiedź Rządu,
, iż należytą opieką otoczy., drobny przemysł/handel i 
rzemiosła w Polsce. Przed kilku dniami z tej Wysokiej 
Trybuny p. prezes Moraczewski wyrażał obawy, że 
wszystkie te prawa, które robotnikom zostały dotych­
czas w ustawach ochronnych i ubezpieczeniowych przy­
znane, zostaną przez Rząd obecny uszczuplone. P rzy ­
puszczałem, że p. Morgpzewski o zamiarach większości 
był. tylko źle poinformowany jRże teraz po expose rządu 
już tych obaw nie żywi. Niesfety, dzisiejsze przemówie­
nie p. 'Moraczewskiego przekonało mnie, ze jednak w  
swoim uporze trwa dalej.

M y ze swej strony możemy tylko krotko 0'świadczyć, 
że wszędzie tam, gdzie chodzi o interes robotników, nie 
pozostaniemy napewny w tyle za P. P. S. i w  kompro­
misy nigdy i z nikim nie pójdziemy tak daleko, ze by zdra­
dzić nasze zasadnicze, szczerze i uczciwie wyznawane 
postulaty programowe. (Oklaski na prawicy. Głos ‘na 
lewicy: P- Wierzbicki śmieje się z tego.) Nie mogę, Pa­
nie Kolego, p. Wierzbickiemu zabronić się śmiać.

Miałem zamiar na tein wyczerpać deklarację, w któ­
rej wyrażamy nazewnątrz nasz stosunek do Rządu. Nie­
stety jednak przemówienie p. Moraczewskiego zmusza 
mnie do poruszenia pewnych kwestji, które może ściśle 
z expose p. Prezesa Rządu i ze stosunkiem Rządu nie są 
związane, ale które może raczej przechodzą już do hi­
storii i które poruszać nie zawsze jest dobrze dla pew­
nej strony tej Wysokiej Izby Zarzucał' mianowicie p. 
prezes Moraczewski, że w  oświadczeniu swojem Rada 
Ludowa poznańska podawała w  wątpliwość, czy  b. za­
bór urusk-: ma do Polski należyć, czy nie? Nie wiem, czy 
było takie oświadczenie, czy nie, skoro p. Moraczewski 
stwierdza, że było, nie mcm powodu przypuszczać, że 
podaje rzeczy nieścisłe. Natomiast dis mnie i dla każ­
dego w  tej Wysokiej Izbie musi być jasnetn, że właśnie 
ta dzielnica, ten b. zabór pruski w  mozolnym trudzie, w 
ciężkiej nocy zaborów, w  ciężkiej walce z  Pmsakaroi 
dzień po dniu broni? swojej wolności i wyczekiwał z nie­
cierpliwością tego dnia, kiedy się zresztą z macierzy bę­
dzie mógł połączyć. Nie kto fnny, jak ten zabór, wyw ie­
si? sztandar po wsiania przeciwko zaborcom, i nie kto in­
ny, jak ten zabór pruski zboże przysyłał, ażeby żywić 
głodne dzieci z Kongresówki i wysłał swoje dzieci pod 
Lwów, ażeby broniły granic wschodnich Rzeczypospoli­
tej (Głos: Al© hśb Rada Ludowa). Rada I .udowa nie jest 
narodem i p. Prezes Witos za Radę Ludową odpowie­
dział! ości b-ać nie może. (Ołów Ale p. Seyda).

Następnie, proszę Fanów, przypomnieć jednali trze­
ba, że może niezupełnie są przyjemne p- posłowi Mora- 
czewskiemu wspomnienia z  Poznania, ale stało się to 
tylko . . . (Głos na lewicy: Wspomnienia p. Witosa są 
jeszcze gorsze), nie dzięki, mówię otwa-cie brakowi pa­
triotyzmu, bo tu, bez komplementu, ale jeszcze nie zna­
łem p. posiw Moraczewskiego, a już słyszałem o jego 
działalności w  Austrii i Słyszałem Zawsze, Że jest Pola­
kiem bez zastrzeżeń f bez zarzutu, ale to nie zmienia 
postaci rzeczy, że wspomnieniu z (Poznania nie mogą bvć 
miłe dla p. Moraczewskiego. (C*os na lewicy: A dla p. 
Witosa?) gdyz poseł Moraczewski przemawiał po nie­
miecku w  b. zaborze pruskim, kiedy pamięć niewól? w 
Poznaniu jeszcze nie ucichła, kiedy niemczyzna tom jesz- 
ę»0i była tryumfowała, a p. poseł Moraczewski miał tę 
nieogledność, że w  tym momencie, sięgając po głosy nie­
mieckie dla swojej partii, chciał na niemieckiem zebrą* 
niu po niemiecku przemawiać

Jeżeli panowie przypominają, że i o nrezes Witos 
ma nieprzyjemne wspomnienia z Poznania, to tylko do­
wodzi, że p. prezes Witos nie kieruje się nastrojami i

G Ł Ó S  P O M O  R S K I

nów seminarium duchownego. -W  podniosłem przemó­
wieniu, wygłoszenia ze storni wielkiego ołtarza, ksiądz 
bisktm 1 ymieniecki dał wyraz radości, jaką odczuwają 
mieszkańcy miast?. widząc pośród siebie zwiastuna ma­
jestatu Rzplitej. Mówca podniósł, że Łódź jest przede- 
wszystkiem miastem, .które wyrosło pracą robotnika 
polskiego, robotnika, głęboko patriotycznego., miłującego 
riadewszystko Ojczyznę. Ks. biskup Tymieniecki zakoń- 
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Zebranie Związku 
Obrony Kresów ZąebocSnięi 

w Grudziądzu.
Zarząd Powiatowy zwołuje na pon ieduałek , dnia 

4 czerwcu godz. 8 wlecz, do sels H otelu  W arszaw  
sk»ego zebranie wszystkich człouków Z. O. K. Z.

Ra porządku" obrad wydawanie legitymacji człon­
kowskich, wybór Zarządu K o ła  M ie jscow ego oraz 
referat p. Kudl»'ckiegd na aktualny tem at:

„Zagadnienie likwidacji w M s o ś e i u w i e c W
Ze względu na w*bór Zarządu oraz ciekawy wykład 

orosi Zarząd wszystkich członków o łaskawe przybycie 
Osoby, niebędące jeszcze członkami Związku mogą się 
zapisać przed rozpoczęciem zebrania u sekretarza Koła

3-go czerwca m a r.

wspomnieniami, tylko krokami jego kieruje dobrze zro­
zumiany interes państwowy. (Oklaski na prawicy.)

Następnie, proszę Panów, skoro już o tem mówimy, 
i skoro jestem przy głosie, nie od rzeczy jest wspomjjiE, 
dlaczego obecny p. minister skarbu Grabski, a wtedy szef 
rządu, jeździł do Spaa. Ja Panów tylko zapytani, kio bym 
winieni temu, że do Spaa wogóle trzeba było jeździć,.kto 
wanien, że Szef Rządu musiał się znaleść i kto winien, że 
w Spaa takie, a nie inne warunki musiał podpisać.. (Głos 
na lewicy: Kto?) Odpowiedzi na to nie trzeba, bo Pa­
nowie sobie doskonalę zdajecie z tego sprawę, (Glos: 
Prosimy.) Ta część Izby, która popierała źle omnyślahe 
nieprzygotowane i fantastyczne im prezy' wojenne.- 
(Wrzawa na lewicy, oKiask’ na prawićy).

Jeżeli się często mówi o tem, że R.-!p . S. ponosifcrdu- 
że* ofiary dla kraju i dia Polski, to ja przed temi ofiarami 
czoło schylić muszę. Tego ja wcale negować nie mysię 
i zawsze sprawiedliwość oddam, że w  szeregach mu­
szych było bardzo wieiu takich dzielnych, bohaterskich 
wojowników o niepodległość i, że tym ludziom cześć i;ię 
zawsze należy.

Ale z drugiej strony popełniacie wielki błąd i powie­
działbym niesmnienność w stosunku do przeciwników 
politycznych, jeżeli wszystkie wysiłki narodu polskiego 
w walce niepodległość i wszystkie ofiąn- zdyskontować 
chcecie wyłącznie dia swojej partji.

Jeżeli będziemy mówili o błędach jakie pótfelniały 
stronnictwa —  to są naturalnie reminiscencje Historyczne 
i mówię o tem tylko dlatego, że ta rzecz była wywołana 
przez p, posła Moraczewskiego —  to nasuwa mi sie je­
den przykry moment z działalności przedstawicieli P. P. 
S. na emigracji lub w  czasie rewolucji rosyjskiej.

Do dziś z bólem pamiętam ten moment, kiedy pierw­
sza dywizja strzelców polskich, formowana na Wscho­
dzie, .miała mieć roszę połową i miała na front wyruszyć 
przeciwko Niemcom ażeby zadokumentować przed Eu­
ropą, że Polska walczy razem z państwami sprzymie- 
rzonemi przeciwko Niemcom, to wtedy nie kto inny —- 
tylko przedstawiciele P. P. S„ —  zresztą moi koledzy z 
uniwersytetu kijowskiego, zmącili tę uroczystość i żoł­
nierzom tłómaczyli, że to ich polska burżuazja pcha na 
front, kiedy tam w  państwie siedzi legalny polski rząd 
—  Rada Regencyjna.

Te reminiscencje są nieprzyjemne, ale nie my ponosi­
my winę, że się tu w  tej chwili o  tych rzeczach mćw-I

Następnie poiuszało się bolesne wypadki z dnia l l- o  
grudnia z. r. i istotnie smutny, niebywały w dziejach 
Polski wypadek zabójstwa konstytucyjnego Prezydenta 
Rzplitej Polskiej. (Okrzyki na lewicy). Stosunek nasze­
go Klubu jest wyraźny zupełnie do tego faktu 1 rmeliśmy 
możność, go tu zadokumentować. Ja bym jednak Panom 
bardzo radził w  myśl Szujskiego, nie wygrzeoywać koś­
ci umarłych, ażeby niemi rzucać w  ty wyeh. ażeby % u- 
marłych robić atuty w  grze politycznej. (W rzawa, róż­
ne okrzyki G łos: A  kult dla Niewiadomskiego! ?) Co do 
Niewiadomskiego —  doskonale Panowie wiecie —  zaj­
rzyjcie sobie do stenogramów —  jak my na ten kult pa­
trzymy. Jeszcze raz mogę Panom powiedzieć, że kultu 
takiego nie uznajemy i uważamy ten kult za łcult pogańs­
ki, a my jesteśmy ruchem i stronnictwem. chrześcija's- 
kiem.

A, proszę Panów, skoro mowa o przesileniach, to 
jeszcze istotnie na korzyść i plus tego Rządu,' który w  
tej chwili powstał, mogę zaliczyć i tę okolic? mość, 
jednak —  co już p. prezes zupełni© lojalnie i wyraźnie 
podkreślił —  to przesilenie trwało krótko.. Ale p, poseł 
Moraczewski nieostrożnie poruszył tutaj bardzo przy­
krą historję z  naszego życia jeszcze za Sejmu Ustawo­
dawczego, kiedy to się rozmywała walka Korfanty—Pił­
sudski i przesilenie trwało tak długo. Proszę Panów, o- 
sądźcie Panowie w  tej chwil', kto mógłby być powodem 
wywołania tego przesilenia- (Głos. Zapytaj Pan p. Rata-" 
ja!) Na czeie rządu nie stała Chjena, ani „chadek prze­
klęty11 czy jakiś endek, ale stali sobie ludzie może w  stylu 
p. Sikorgkiego, może trochę gorsi, jeżeli chodzi o  enęrgję, 
ludzie, którzy nie by li pod auspicjami orawej strony Izby. 
Odpowiedzialność za owe przesilenie długotrwałe, które* 
Państwo kosztowało dużo i które mogło wywołać wojnę 
domowę, ponosimy nie my. —  Dziwię się, że Panowie te* 
argument wysuw a ja ze swej strony.

Proszę Panów, nie chcę iść śłacłam:. p. posła Mora- 
czewskiego, dlatego kończąc oświadczam, że wotum 'za- 
urania temu rządowi udzielamy i że odpowiedzialność za 
te rządy wyraźnie na siebie przyjmujemy. (Huczne o- 
klaski w  centrum i na prawicy).

czył swoją mowę następujący słowy: Panie Prezyden­
cie i Panowie członkowie rządu! Przybywajcie do nas 
częściej, a przekonacie się, że najwyższy nakaz obywa-; 
tela prawego: „Salus Reipublieae suprema lex ©Sto — 
(Dobro Rzplitej niechaj będzie najwyższym nakazem) — 
w  Łodzi rzeczywiście jest przestrzegany i tkwi głęboko 
w sercach jego mieszkańców.

Następnie odśpiewano Te Deum. Z katedry p- Pre­
zydent wraz z orszakiem odjechał do gmachu woje* 
wództwa, gdzie przedstawiły Mu się delegacje poszcze­
gólnych stowarzyszeń i związków, a następnie do szkoły 
powszechnej p izy ulicy Zagajnikowej, wybudowani 
przez miasto według najnowszych wymagań higjeny 

Po zwiedzeniu szkoły orszak p Prezydenta udał się 
do zakładów przemysłowych firmy Scheiblera i Groh­
mana gdzie p. Prezydent zwiedził kilka działów fabry­
cznych, obejmujących poszczególne stopnie przeróbki 
bawełny.

O godz. 8 wieczorem odbył się bankiet, wydany 
przez miasto na cześć p. Prezydenta Wojciechowskiesur 
w  salach Grand Hotelu.

PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ W  KALISZU. 
K a l i s z , ?  6. (Pań) Punktualnie o godzinie 0-tej rano 

pociąg wiozący p. Prezydenta stanął na bogato udekorowanym 
dworcu kaliskim.

Na peronie zgromadzili sie przedstawiciele- miejscowycn 
władz cyy/Hnyhh i wojskowych z inspektorem armji genera­
łem Skierskim, dow. okr. pozn gen. Raszewskim na czele, 
oraz organizacje społeczne,

Po przyjęciu raportu ud kompanii honorowej 29 p. strzel* 
ców, kaliskich p, Prezydent wysłuchał przemówienia prezesa



komitetu przyjęcia p. Wyganowskiego, poczem ,v towarzy­
stwie p. wojewody łódzkiego udał s,ę powozem do miasta.

’ P rzy  bramie try umialnej powitał dostojnego gościa pre­
zydent miasta Kalisza1 p. Koszutski, poczem orszak skierował 
się do kościoła sw. Józefa., Na progu świątyni p. Prezydent 
został powitany krótkiem przemówieniem przez ks. prałata 
Płoszaja, który następnie odprawił mzsę św.

Po  nabożeństwie odbyło się w. gmachu Starostwa przed­
stawienie wójtów) gminnych, sołtysów, pisarzy gminnych - i 
członków samorządu gminnego, a następnie przedstawicieli 
w ładz państwowych. Prezentacji dokonał starosta kaliski p.' 
Stefański.

Po zwiedzeniu parku p. Prezydent udał się do Sądu Okrę­
gowego, gdzie odbyło się specjalne posiedzenie Rady Miej­
skiej, na Którem prezes *ady ks. pastor Wende po odpowied- 
niem przemówieniu wręczył p. Prezydentowi dyplom na człon 
ka honorowego miasta Kalisza.

p - Prezydent wzruszonym głosem dziękował za to w y ­
różnienie, zaznaczając, że z Kaliszem, gdzie się urodził i spę­
dził lata dziecięce, wiążą go niezapomniane nigdy w ęzły wspo­
mnień rodzinnych i patriotycznych, z których czerpał w  latach 
męskich siłę i moc wytrwania.

Przemówienie to wywołało gorący oddźwięk w sercach 
słuchaczy, których wielu miało łzy w  oczach. Po zwiedzeniu 
miasta, przedstawiającego jeszcze żałosny obraź zniszczenia, 
po pamiętnej inwazji wojsk niemieckich,- p. Prezydent zwiedził 
gmach- lirdnazjum, gdzie odbyło się śniadanie, podczas którego 
przemawiał ks. Cyranowski oraz prezes Sądu Okręgowego 
Młynarski.

O godzinie 1-szej p. Prezydent ze świtą odjechał do Po­
znania, żegnany entuzjastycznie przez zgromadzone na uli­
cach tłumy.

Entuzjastyczne podejmowanie ?i ezyd, Wojciechowskiego
w Poznaniu.

PRZYJAZD
P o z n a ń .  (Pat.) Po pófeodziimem postoju w Ostro­

wie wśród okrzyków „P. Prezydent Rzeczypospolitej 
Polskiej niech żyje“ , pociąg specjalny wyruszył w stro­
ni? Poznania. Po drodze na dworcach, na których się 
zatrzymywał pociąg, zebrane dzieci szkolne zarzucał.,- 
wagon p. Prezydenta kwiatami.

Stosownie do programu pociąg stanął na dworcu w 
Poznaniu o godz. 5 pop. Pó przejściu p. Prezydenta 
przed frantem kompanji honorowej p. prez. miasta Rataj­
ski w  krótkiem ^erdecznem przemówieniu podziękował 
1>. Prezydentowi Rzeczypospolitej za zaszczyt, jaki zro­
by grodowi Mieszków, Chrobrych i Przemysławów, od­
dając temu staropolskiemu grodowa pierwszą wizytę.

Wśród szpalerów wojska i dzieci szkolnych karocą, 
zaprzężoną w  6 koni wojskowych, powożonych przez o- 
ficerów ba.erjj artylerii konnej, \v otoczeniu szwadronu 
honorowego 16 pułku ułanów wielkopolskich, udał się 
p. Prezydent bagato udekorowanemi ulicami miasta cło 
Katedry, gdzie ks. kard. Dalbor zaintonował „Te Deum“ .

Po skończonero nabożeństwie pan Prezydent Rzpiitej 
przeszedł przed frontem ustawionej przed kościołem 
warty honorowej poznańskiego bractwa strzeleckiego.

Następnie p. /Prezydent udał się do Zamku , gdzieś 
przygotowane były apartamenty dla Niego i Jego oto­
czenia.

Przed Zamkiem wzniesiono bogato udekorowaną 
barwami polskiemi i zielenią bramę tryumfalną, nad któ­
rą v idniał napis „W itam y" z herbem miasta Poznania.

OBMD W BAZARZE-

P o z n a ń .  (Pat.T Na obiedzie. wydanym na cześć 
p- Prezydenta Rzeczypospolitej przez starostwo krajowe. 
Izbę Rolniczą i Izbę pi zeni.-handlową w Bazarze, mar­
szałek sejmiku wojewódzkiego p. Adolf Poniński w ygło­
sił serdeczne przemówienie.

W  od/po Pędzi na przemówienie p. Ponińskiego Pan 
Prezydent Rzeczypospolitej zaznaczył na wstępie, że 
za malu znając Wiełkopolskę, nie może jeszcze wypo­
wiedzieć swego osobistego sądu o całokształcie życia 
spe lecznegi tej prastarej dzielnicy polskiej. Mogę wam 
tylko powiedzieć, mówił w  dalszym ciągu p. prezydent, 
co wie Rolska cała, że obywatele tej najbardziej wysu­
niętej na Zachód ziemi kochają Polskę i umieją dla niej 
pracować. Za czasów niewoli nauczyliście się być kar­
nymi i solidnymi. Cnoty te są nieodzowne przy tworze­
niu własnej państwowości. Na przyszły rok, jeżeli Bóg 
pozwoli, przybędą tu na czas dłuższy, i wtedy, będę mógł 
poznać wasze metody pracy. Dzisiaj mogę tylko podać 
Panom kryterjum, jakie stosuję, jako Prezydent Rzeczy­
pospolitej, przy ocenianiu pracy obywatelskiej, Mickie­
wicz Dowiedział, że konstytucja 3 maja jest testamentem 
politycznym Polski Jej duch wyróżnia nas z pośród 
innych narodów. N,e znaliśmy w  przeszłości rewolucji, 
tylko walkę z najazdem, wewnątrz zaś tworzyliśmy lep­
sze warunki, Ayyprzedzając wybuch niezadowolenia. Za­
daniem Polski jest iść naprzód z duchem czasu drogą 
ewolucji i uprzedzać w ten sposób niepożądane przeja­
w y krzywd słabszych. To stało się cechą kultury pol­
skiej i z tego też punktu będę oceniał waszą; pracę. 
Stwierdzam raz jeszcze, że kochaliście i kochacie Polskę 
calem sercem, umieliście dla niej pracować w walce z 
najgroźniejszym z najeźdców. Za to wam dziękuję i 
wzno >zę toast tej najbardziej wysuniętej' na Zachód pla­
cówki. Wobec%zczerb, odniesionych w  niedalekiej prze­
szłości, nie mamv tu nic do oddania, a bardzo wiele do 
zdobywania i odzyskiwania z tego, co Polska utraciła tg 
czasach upadku.

DRUGI DZIEŃ POBYTU P. PREZYDENTA 
w POZNANIU.

P o z n a ń ,  ĆPAT.) w. drugim dniu swojego pobytu 
w  Poznaniu p. Prezydent Rzeczypospolitej udał sie o go­
dzinie S rano w  towarzystwie wojewody i prezydenta 
miasta, otoczony przybocznym szwadronem ułanów z

Zamku do kościoła farnego. U bramy kościoła oczeki­
wało p. Prezyc|ęnTa duchowieństwo- Po odśpiewaniu 
Te Deum wyszła procesja z kościoła Bożego Ciała, w 
której p, Prezydent wziął udział, krocząc za baldachi­
mem w otoczeniu wojewody poznańskiego p. Bnińskiego 
prezydenta miasta p. Ratajskiego, inspektora armii, gen. 
Skierskiego, dowódcy O. K. Poznań, geo. Raszewskiego 
i komendanta obozu warownego gen. Milewskiego, przed 
staw/cieli władz cywilnych oraz działaczy społecznych. 
Procesja obeszła 4 ołtarze oraz starożytny rynek wraz 
ze starożytnym ratuszem, -przybranym dywanami oraz 
udekorowanym -zielenili Po pięciu kwadransach proce­
sja wróciła do kościoła farnego, gdzie ks. senator Sty- 
chcl odprawił krótką mszę św. śp'eVaną.

Z kościoła uda! się p. Prezydent powozie, oto­
czony przybocznym szwadronem ułanów do ratusza, gdzie 
oczekiwali go prezydent miasta, z członkami magistratu 
oraz prezes rady miejskiej p. Mieczkowski. W ratuszu 
odbyło się śniadanie, wydane przez prezydenta miasta, 
w czasie którego wygłosił mowę prezes rady miejskiej 
p. Mieczkowski. Z ratusza p. Prezydent Rzpiitej udał się 
z radą miejską do Muzeum Narodowego, skąd powrócił 
do swoich apartamentów na Zamek, gdzie wkrótce zło­
żył p. Prezydentowi wizytę ks. kardynał Dalbor. Następ, 
nie p.1 Prezydent udzielił kilku audiencji, przyjmując mię_ 
dzy innymi deputację wsnółdzielui wielkODoisKich, złożo_ 
ną ,z 15 posłów pod przewodnictwem ks. sen. AdamsKie_ 
go, która wręczyła p. prezydentów' album pamiątkowy

O godz. 5 popoł. p. Prezydent przybył do Bazaru* 
na podwieczorek, urządzony na dochód Czerwonego Krzyża 
Wielkopolskiego. Dostojnego gościa powitał prezes 
Czerwonego Krzyża dr. Meisner. Po podwieczorku pod­
czas którego odbywały się produkcje wokalne i muzyczne 
artystów scen poznańskich p. Prezydent udai się na Za­
mek, skąd niebawem wyjechał do pałacu arcybiskupiego 
na obiad, wydany na cześć p. Prezydenta przez ks. kard. 
Dalbora. Każde ukazanie się p. Prezydenta na ulicach 
miasta wywoływało entuzjastyczne okrzyki tłumne ze­
branej publiczności.

ftAUT W ZAMKU. •
P o z n a ń .  (PAT). Dziś wieczorem o godz. 10 p. 

Prezydent wydał raut w salonach Zamku, na który zo­
stało rozesłanych 1200 zaproszeń. Na raut przybyli 
przedstawiciele duchowieństwa z księdzem prymasem 
Dalborem i biskupem Lutomskim na czele, reorezentar- 
ci władz cywilnych z wojewodą p. Bninsk’ m władz woj 
skowych z inspektorem armji gen. Skierskim i gen. Ha­
sze ws/im, dowódcą O. K. Poznań ra czele oraz przed­
stawiciele literatury, sztuki i świata politycznego, prasy, 
ziemiaństwa itd. P. Prezydent Rzptej czynił honory domu.

OFJAD U KS. KARDYNAŁA DALBORA.
Poznań. (PAT.) Ks. kardynał Dalbor - podczas 

obiadu, wydanego w pałacu arcybiskupim na cześć 
p. Prezydenta Hznlitej, wzniósł zdrowie p. Prezydenta, 
przyrzekając mu w jego pracy, rozpoczętej w imię Boże 
najskuteczniejsze poparcie, wtórem jest uraóralnienie 
ludu przez duchowieństwo. W  odpowiedzi p. Prezydent 
Rzpiitej zaznaczył, że dopemożenie do podniesienia war­
tości moralnej ludu przez zgodną współpracę z kościołem 
jest obowiązkiem głowy Państwa, dbałej o jego dobro* 
Prezydent oświadczył, że osobiście w całej swej działał; 
ności społecznej stwierdzał w każdym kroku niepewnoś. 
oparcia się wyłącznego o rozum ludzki i siły fizyczne- 
potrzebne są przeciwnie silne uczucia religijne. Trwać 
łem Dniewzi uszonem jest wszystko, co jest zbudowane 
na zasadach Chrystusowych, których nauczycielem jes- 
kościoł katolicki. P. Prezydent zakończył swe przemó 
wienie na cześć Ojca św. w ręce Jego reprezentanta k»- 
kardynała Dalbora.

SKAZANIE REDAKTORA NIEMIECKIEGO ZA ZOHYDZANIE 
URZĄDZEŃ PAŃSTW OW YCH.

B y d g o s z c z .  (Pat). W  tych dniach toczył się przed 
Izbą karną w Bydgoszczy proces przeciwico odpowiedzialnemu 
redaktorowi ,,Deutsche Rundschau” p. Bcndischowi,, oskarżo­
nemu o niedopuszczalną r>od względem treści i formy krytykę- 
władz administracyjnych z  powodu wydalenia z Polski obywa­
telki niemieckiej W ery  HeylóWny. Sad po przesłuchaniu kilku 
świadków, między Innymi wojewody pomorskiego p. Brejskie- 
go 1 starosty grudziądzkiego p. Ossowskiego, uznał oskarżone­
go winnym przestępstwa z  par. 131. 185 i 186 niemieckiego 
kodeksu karnego i skaza! go na 9 miesięcy więzienia.- 

SKAZANIE REDAKTORA POLSKIEGO W  NIEMCZECH.
Niemcy zaczynają Stosować „rewanża za prześladowa­

nie’* Niemców w  Polsce, który zapowiadała' —  jak donosiliś­
my w tych dniach prasa niemiecka. Świadczy o Tom nństę. 
pujaca depesza:

B e r l i n .  ĆAW.) Przed moabickim sądem kryminalnym

toczył się wj piątek proces przeciwko byłemu redaktorowi 
„Dziennika Berlińskiego" Oardzielewskiemu, oskarżonemu o o- 
braze władz niemieckich, której miał się rzekomo dcpuśęj^w 
artykule pod tytułem „Czeręzwycząjka niemiecka", zamie­
szczonym .v numerze 19-go października' ubiegłego roku, o- 
inawiający postanowienie skarbowych władz niemieckich w 
Królewcu wobec trzech Polaków, którzy wrracali wówczas z 
Syberii do Polski. Po dwugodzinnej rozprawie sąd skazał 
Gardzielewskiego na trzy miesiące więzienia.
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Życie katolickie we Francji
Przed kilim miesiącami Francja obchodziła nader 

uroczyście rocznicę urodzin jednego z najwybitniejszych 
swoich pisarzy, Ernesta Renan‘a. Niestety, jak wiado­
mo, Renan wielkiego talentu nadużył w  ^pismach,_ w 
których wrogo występował przeciwko Kościołowi i re- 
ligji, w  .fałszywem oświetleniu przedstawiając fakta hi­
storyczne, zwłaszcza w  osiawionem dziele p. t. „Życie 
Jezusa Chrystusa", które jak inne w  podobnym duchu 
pisane książki postawione zostały przez władzę kościel­
ną na indeksie-

Nie dziw zatem, że świa* katolicki, którego powojen­
ne rozbudzenie ducha religijnego we Francji nnpefni o 
otuchą i wiarą w  ogólny powrót do 3og« fe ukochanej 
ojczyźnie, z pewnym niepokojem oczekiwał przi biegli 
uroczystości, słusznie obawiając się wystąpień, któreby 
mogły wywołać pewien zgrzyt -i wnieść dysonans do 
harmonji, jaka zapanowała w  ostatnim czasie pomiędzy 
katolikami francuskimi i icn bezwyznaniowymi rod 
kami. Na szczęście ubawy te okazały się płonne.

Zwycięstwo ducha katolickiego, o którym można 
śmiało powiedzieć, że głównie przyczynił się do pogłę­
bienia w narodzie francuskim mieści obczyzny i w yro­
bienia w  nim tej tężyzny moralnej, jaka słabszemu iloś­
ciowo a początkowo także pod względem prz^gotoy. 
wojennego, pozwoliła dźwignąć się na tatra wyżynę, że 
mańskiemu — nie mogło nie wywrzeć silnego w p ły w u  
potrafił stawić skutecznie czoło żelaznemu naporowi ger- 
na ukształtowanie stosunków także i w  sferze umysło­
wej. Nie mogło dopuścić, by uczucia katolików, którzy 
w  osobie swoich księży, biorących czynny udział w i 
wojnie i bohaterstwem swem pociągających za sobą nie- 
tylko własne owieczki, ale i bezwyznaniowców, obrażo­
ne teraz zostały z okazji obenodzenia jubileuszu wielkie­
go talentem ale zbłąkanego w  swych poglądach myśli­
ciela.

I oto w  murach Sorbony mówcy wybrani w  tym ce­
lu, aby przypomnieć Francji i światu zasługi Renana na 
polu nauki, bez względu na obóz. do jakiego nalezelijS'- 
nilcah starannie poruszania tych kwestji, które raniąc u- 
czucia katolików, przyczynićby się mogły do wywoła­
nia rozterki i goryczy wśród społeczeństwa zjednoczo­
nego niedawno wspólnemi wysiłkami koło ratowania oj- 
czyzny. Jako szczegół charakterystyczny zaznaczyć mr-rT 
wet trzeba podniesienie „zasługi" Renana, iż szerząc zło. 
mimo woli przyczyni? się do wprowadzenia reorganizacji 
systemu nauk religijnych, w  celu pogłębienia znajomości 
zasad wiary wśród szerszego ogółu Społeczeństwa; Zna­
ny i ceniony pisarz katolicki Maurycy Barres, nazywa ro 
też „inicjatorem" w  dziedzinie uświadamiania i eligijnego. 
Nowy to niejako dowód, jaik różnemi o. agami wiedzie 
Bóg ku Prawdzie i jak nieraz nieświadomie służą temu 
celowi nawet ludzie, którzy wzięli sobie za zadanie 
zwalczać i wyrywać wiarę ze serc swych bliźnich.

Nowym dowodem, że we Francji stosunkf pomiędzy 
Kościołem a państwem układają się -coraz harmonijnie’, 
jest opracowanie statutu dla Kościoła francuskiego, 'w  
którem z ramienia rządu wziął udział poseł Jonnart, ze 
strony Kościoła nuncjusz Cerretti. Komisja powołana 
przez prezesa ministrów Poincare‘go uznała statut ów 
za zgodny z prawem wydanem w  roku 1905 o rozdziale 
Kościoła od państwa, aprobowała go również Stolica A- 
postolska i episkopat francuski

Nowy statut zmienia stan dotąd obowiązujący 
na k o r z y ś ć  k a t o l i k ó w  przez przetworzenie 
dotychczasowych „stowarzyszeń kultu" ną stowarzysze­
nia dyecez.ialne". Zresztą statut-ten pozcstaje w  ramach 
prawajz r 1905, to też nie potrzebuje uchwalać go war- 
lament, ale wystarczy do jego uprawomocnienia ogłosze­
nie rządowe.

Nadmienić jeszcze trzeba — pisze „Poster" — o 
podjętych we Francji staraniach O beatyfikację Frydery­
ka Ozanama, zasłużonego działacza .i 'pisarza katolickie­
go, który znany jest także w Polsce jako założyciel 
Konferencji św. Wincentego a Paule w  Krakowie. Pro­
jekt beatyfikacji powziął prezydent generalnej Konferen­
cji, wicehrl d‘Hendecuiirt i w  porozumieniu z Episkopa­
tem. poudaje go aprewacie konferencji świata a przedsta­
wiciele kolegjum kardynalskiego z kardynałem Vanu- 
tellim na czeie przyjęli go przychylnie

Szeregi świętych francuskich powiększają się bezu- 
stanku, świadcząc, jak, mimo. różnych nieprzycnylnych 
religji katolickiej prądów, żywo bije w  tym kraju źródło 
gorącej wiary. Rzym byl niedawno świadkierr podnios­
łej uroczystości beatyfikacji Karmelitanki francuskiej, św. 
Teresy od Dzieciątka Jezus. Na dzień ten przybyły 
w iecznego. miasta tłumy pielgrzymów, wśród których 
przodowali oczywiście Francuzi, tak że dnia tego na u- 
licach Rzymu język francuski górował nad włoskim. U- 
roczystą mszę św. odprawił biskup Lisi.eux z miejsco­
wości, z której pocnodziła św. Teresa. W  uroczystości 
popołudniowej uczestniczył Ojciec Święty. _ Olbizymia 
bazylika była wypełniona po brzegi już dwie godziny 
przed rozpoczęciem nabożeństwa- W  obawie, że w  ta­
kim tłumie i ścisku liczne być mogą wypadki omdlenia 
i zasłabnięcia, umieszczono w kościele cztery stacje le­
karskie, dla których znalazło się duże pole działania. Po 
nabożeństwie, które zakończył Ojciec św. zegnany przV 
odejściu owacyjnie przez wiernych, rozdano wśród nicli 
wiele obrazów i żywotów Świętej.

Św, Teresa od Dzieciątka Jezus, Karmelitanka Bosa 
z Lisieux, urodziła sfę w  r. 1873 w  Alenem., w  piętnastym 
roku życia wstąpiła do surowego zakonu, a w  r. 1897 
umarła, maj‘ąc lat 24‘ Już za życia czczono ją bardzo, 
podczas wojny cześć ta rozpowszechniona została wśród 
żołnierzy francuskich do takiego stopnic., że stała się 
bodźcem do przyspieszenia procesu beatyfikacyjnego- 
Żywot św. Teresy, skreślony w  jej autobiografii, która 
pod tyt. „Dzieje duszy" przyswojona została języko\vń$j 
polskiemu, maluje zajmująco tę t świetlaną postać młodo­
cianej francuskiej świętej.



G Ł O S  P O M O R S K ! 5-go czerwca 1923 r.

e r y f e i ^ z  w  nsw ym  rozkładzie fazdy.
; Ministerstwo Kolei ogłosiło z wielkiem rozgłosem, 
Se nowy rozkład ruchu pociągów zawiera nietyiko 
znaczne polepszenia, ale i znaczne przyspieszenia ruchu.

Wiadomość tę przyjęła czytająca nasza publiczność 
z wielkiem zadowoleniem,'ciesząc się w duchu na dal­
szy, nowy postęp w  kolejnictwie naszem. Ale — jak to 
często bywa —  radość była przedwczesna, a laury ple­
cione pod adresem kolejnictwa również przedwczesne.

Trzeba bowiem przypatrzeć się planowi i wziąć n. p. 
linję Gdańsk— Grudziądz. Otóż dotychczas wyjeżdżało 
się z Gdańska n. p. wieczorem o 9,05 (21,05) i było się w 
Grudziądzu w  nocy o 12,54 (0 54). Obecnie wyjeżdżać 
iui trzeba z Gdańska o 8,15 wieczorem (20,15), by przy­

b y ć  do Grudziądza dopiero o 12,40 (0,40) czyli, że jazda 
trwa około 4© minut dłużej.

Bardzo dogo-dnem było dawniejsze połączenie pod- 
Wieczorue: z Gdańska pociągiem pospiesznym o 6,25 
(18,25), którym przybywało się ok. 9,47 (21.47). Dziś tym 
samym pociągiem jedzie się I©  min. dłużej, bo stawa się 
w  Giudziądźu o 10.

Zaznaczyć tu należy, że w s z y s - t k i e  pociągi z 
Grudziądza do Łaskawie i odwrotnie kursują obecnie 
3 —12 m i n u t  d ł u ż e j *  Na czem polega to przedłuża­
nie ruchu, pozostaje tajemnicą odnośnych władz kolejo­
wych, które najwidoczniej nie uwzględniały potrzeb 
ludności.

Kapitalnym ku temu dowodem jest ranny wyjazd z 
Grudziądza o 5,10 do Gdańska. Dawniej miało się w 

'  Laskowicach bezpośrednie połączenie do dwóch pospie­
sznych pociągowi było się około 9 rano w  Gdańsku. O- 
becme trzeba czekać w  Laskowicach 1%  godziny i jest 
się w  Gdańsku o 9.40.

Oto charakterystyczne kwiatki na linji Grudziądz— 
Gdańsk i na odwrót, które — co dla ścisłości zaznaczyć 
należy —  nie przeczą temu, że przedpołudniowa o 10,33 i 
wieczorna o 7,50 (19,50) komunikacja do Gdańska wska­
zuje dogodne połączenia. Ulepszenia te nie poprawiają a- 
tołi wj^żej wymienionych pogorszeń rannego, i wieczor­
nego połączenia —  szczególnie ważnego dla kupca i 
przemysłowca, który jeździ rychłem ranem lub nocą, a 
nie za dnia, dnia, który wyzyskuje dla załatwiania 
swoich interesów.

Kwiatki w  kierunku gdańskim są atoli kwiateczkami, 
skoro zapoznamy się z pogorszenami w  kierunku Pozna­
nia, tego Poznania, który w v/ielu sprawach handlowych, 
przemysłowych i administracyjnych do dziś jest centrem 
Polski Zachodniej,

Wszelkie dotychczasowe bezpośrednie komunikacje 
Grudziądz—Poznań i na odwrót zostały zniesione, a 
wszelka komunikacja znacznie utrudniona. O ile daw­
niej można było wyjeżdżać n. p. rano o 5,20, być o  12 w 
południe w  Poznaniu i można było — acz z trudem — 
załatwić szereg spraw i być z powrotem o 2,12 w  nocy 
znów w  Grudziądzu, o tyle obecnie takiego połączenia 
niema. Jest tylko jedno, dopiero o 9,20 przed południem, 
na podstawie którego przybywa się do Poznania o 

-?a po?,, czyli, iimemi słowy, w  Poznaniu niczego w  biu­
rach załatwić już ire można, bo te przeważnie już o 3 
zamykają. Innemi słowy, albo traci się noc — czekając 
na dworcach w  Toruniu, Laskowicach i Bydgoszczy lub 
też nocować trzeba w Poznaniu, by móc załatwić, swe 

^interesy w  Poznaniu.
A drobnego trzeba by wysiłku, by połączenia do 

Poznania naprawić, gdyby dyrekcja gdańska współdzia­
łała z poznańską I grudziądzkie dojazdy uzgodniła z 
pociągami, które do Poznania odchodzą z Torunia i Byd­
goszczy. Przyglądając się rozkładowi, widać najwy­
raźniej, jak często %  godziny stanowi o niedogodności 
dla życia handlowego na całe godzin 24!

Gorzej jeszcze wygląda z powrotną drogą. Dotych­
czas wyjeżdżało się z Poznania o 7,40 (19,40) wieczorem 
i było się w Grudziądzu o 2,12 w  nocy. Obecnie w y­
jeżdża się już o 6,30 (18,30), nad wieczorem,1 trzeba w 
Toruniu czekać l 3/2 godziny, by również być w  Gru­
dziądzu o  2,12 w  nocy. Innym pociągiem wieczornym 
wyjeżdżało się, z Poznania o 10,30 (22,30) w  nocy i było 
się w Grudziądzu przez Bydgoszcz—Laskowice rano o 
5,16. Obecnie wyjeżdża się z Poznania o 10,50 (22 50) 
wieczorem, jest się w  Laskowicach o 5,03 rano i trzeba 
tu czekać aż do MO, to znaczy, blisko dwie godziny, by 
■ przybyć do Grudziądza .o 7,30! •'

Czyż trzeba jaskrawszego dowodu, jak zlekceważo­
no potrzeby Grudziądza, że nie umiano planu tak uzgo­
dnić, by przynajmniej nie pogarszać dotychczasowych 
połączeń i czasów jazdy, które ^tem samem mimo za­
pewnień ministerstwa kolei dochodzą do 10 i więcej go­
dzin jazdy na szlaku Poznań—Grudziądz!

Jak uiezgranie działają dyrekcja poznańska i gdańs­
ka, dowodzi następujący fakt: Z Poznania . odchodzi
pospieszny pociąg warszawski o 10,15 (22,15) wieczo­
rem, przyjeżdża do Torunia o 12,50 (0,50) w  nocy —  po­
ciąg grudziądzki odchodzi atoli pół godziny rychlej, co 
znaczy, że z? Poznania trzeba zamiast o  10 wieczorem 
wyjeżdżać o %7 wieczorem, czekać 1^ godziny na 
dworcu w  Toruniu i być o 2 w  nocy w Grudziądzu,, tyl­
ko dla tego, ż© między Poznaniem i Gdańskiem niema 
uzgodnienia, a pociąg grudziądzki o %  godziny za ry­
chło odchodzi 7. Torunia!

Oto kilka obrazków z całości pogorszenia komunika­
cji kolejowej Grudziądza.

Poruszyliśmy tylko bolączki w stosunku do Gdańska 
1 Poznania. Nie brak ich atoli i na linji do Warszawy, 
gdzie wszystkie pociągi z wyjątkiem jednego zajeżdżają 
nie na dworzec główny, ale na gdański, wytwarzając 
poważne niedogodności i koszty podróżującej publicz­
ności.

W  tym krótkim obrazku wykazaliśmy zdumiewają­
ce wręcz przeoczenie interesów tak przemysłowego i 
handlowego środowiska, jakiem jest Grudziądz, będący 
nietyiko miastem o 50 tys. mieszkańców, ale będący 
centralą przemysłu, żywem miastem handlowem i po- 
ważnem środowiskiem wojskowem.

Nie wątpimy ani na chwilę, że interesowane koła 
Grudziądza —i izba handlowo-przcmysiowa, Izba rze­

mieślnicza, Związek Kupców, wojsko, a przedewszyst- 
kiem magistrat i rada miejska poczynią nietyiko odpo­
wiednie, ale i tak energiczne kroki, że nastąpi taka na­
prawa stosunków, która odpowiadać będzie interesom 
Grudziądza-

''-'■Chcemy wierzyć, że dyrekcja gdańska, której prezes 
już kilkakrotnie życzliwie, załatwi! sprawy kolejowe 
Grudziądza, naprawi to obecne zło-, które tylko szkodę 
przynosi Grudziądzowi i całej jego bogatej okolicy.

fydzisń C zerw onegoK rzyża w  Gradziądzy.
Tydzień ten ma pokazać czy społeczeństwo nasze rozu­

mie ważność tej kwesty
Wolni, musimy okazać, żeśmy warci tej wolności. Ca­

lem dążeniem naszem. niech będzie, tym którzy murem śwych 
piersi osłaniają naszą Ojczyznę, dać w czasie wojny rodzi­
cielską opiekę — a* w czasie pokoju zebrać materiał, aby 
chwila nie zastała nas nieprzygotowanymi.

Polacy, nam n ie  w o l n o  być obojętnymi — sprawa 
Czerwonego Krzyża, to sprawa narodowa. Całym wynikiem1 
wszystkich bez różnicy stanu, postawmy instytucję Czerwone­
go Krzyża tak, abyśmy stanęli w pracy z Czerwonym Krzy­
żem wszystkich'kulturalnych narodów. Tu idzie o nasz honor 
i dobro naszych mężów, synów i braci.

Zarząd Tow. Czerw, Krzyża.
m

Wstępujcie do
Z w jjz lo  S i m y  K resów  Zachodn ich!

Zgłoszenia na członków przyjmuje Sekretariat 
przy ul - Solnej 4/5 1 p. codz. w  godz. 9—3.

Wiadomości bieżące.
fC a fien d a rs : Wtorek Comfacego. Wschód słońca 3.43 
zachód 8.14 Wschód księżyca 12.7 zachód 10.32.

o°o

Stan w ody na W iś le  z 4. 6. 1923.
Kraków 4 1,12, W arszawa 4 l,v:7, Toruń. + 0,90, Fordon
4- 0,8o Chełmno +  0,81, Grudziądz -r 0,94, Kurzebrak - f  
1,32, Piekio -|-,—, Tczew  -r — , Einlage +  — ,—

Schiewcnhorst T  —,—.

&
MUZEUM otwarte w  środy ł soboty od 12—2, w  nie­

dziele i święta od 11—2 godz.
ńh

HIBLJOTEKA I CZETELNIA T. C. L. otwarta w dni 
powszednie od godz. 5— 7, dla dzseci w środy i so­
boty od godz. 4—5.

$
— * *  DZIŚ O GODJIŃIE 8-MEj WIECZOREM NA SALI 

HOTELE WARSZAWSKIEGO zebranie Związku Obrony Kre­
sów Zachodnich. Na porządku obrad: W ybór Zarządu koła 
lokalnego i referat „Zagadnienie likwidacji własności niemiec­
kiej*’. W zywam y członków wszystkich do licznego udziału! 
Dalsze zgłoszenia na członków przyjmuje przed rozpoczęciem 
zebrania sekretarz koła.

Zarząd Powiatowy Związku Obrony Kresów Zachodnich 
W Grudziądzu.

— * *  M ILjONÓW KA. W  ostatniem ciągnieniu miłjonówki 
wylosowaną nr. 2 130 738, sprzedany w P. K. O. w Warszawie.

_ _ * *  r e p e r t OAR TEATRU MIEJSKIEGO. W  p o n i e ­
d z i a ł e k ,  dnia 3-go czerwca wieczorem o godzinie 7-mej 
przedstawienie wojskowe „W  i e r n a  K o c h a n k  a“ , komedja 
w 3 aktach Fijałkowskiego. Ceny miejsc od 500 do 1 000 ma­
rek. ’

W e w t o r e k ,  dnia 4-go czerwca wieczorem o godzinie
5-mej ,,W G o ł ę b n i k u ’*, komedja w! 3 aktach Nikorowicza. 
Bony ważne.

— * *  Z TEATRU MIEJSKIEGO. Dziś po raz 7-my prze­
pyszna sztuka Fijałkowskiego ,,W i e r n a  K o c h a n i  a“ , któ­
ra zyskała sobie niezwykłą sympatję publiczności. Dość po­
wiedzieć. że na sobothicni przedstawieniu, szóstem z rzędu, 
brakło miejsc na widowni. Ze względu na wyjątkowo patrio­
tyczną treść tej sztuki i świetne wprost wykonanie, przedsta­
wienie to Dyrekcja ofiarowała całkowicie dla wojskowości, co 
należy podkreślić na dobro naszego kierownictwa teatru.

J u t r o  tj. we wtorek, po raz 7-my „W  G o ł ę b n i k  u’1, 
komedja pełna słonecznego humoru i przemiłych nąstfojów —- 
co bezwarunkowo przywabi najszersze masy publiczności.

W  ś r o d ę  ,,P an  G e l d h a b “ , Al. hr, Fredry, komedja 
trzyaktowa w wykonaniu pp. Jóźwickiego, Andrzejewskiego, 
Zbierzyńskiego, Gorzko-wskiego i innych. Przedstawienie 
zniżkowe. Bony ważne.

W  przygotowaniu arcywesoła krotochwila Jastrzębca- 
Zalewskiego „W  G o ł ę b n i k u * ’, która ta sztuka ze względu 
na świetną treść i poprostu nadzwyczajny humor zyskała so­
bie niezwykłą popularność nietyiko w Warszawie i innych 
miastach stołecznych jak i w Poznaniu, gdzie wystawiono ją 
20-cia razy z rzędu. W  sztuce tej główne role wykonają pp.: 
Hartmannowa, Kostecka1 i Drozdowska, oraż pp.: Lenk, Ci­
chocki i Łoziński, reżyserja spoczywa w rękach p. Lenka, co 
wystarczy za wszelką reklamę tej krotochwili.

— » *  j y d ZIEN CZERWONEGO KRZYŻA rozpoczął się w 
niedzielę, dnia 3-go czerwca akcją' składkową po ulicach mia­
sta i lokalach publicznych, '

W  p o n i e d z i a ł e k ,  dnia 4-go bm. zbiórka między ku- 
piectwem.

W e  w t o r e k ,  dnia 5-go bm. w sali „T ivo li“  Koło Ama­
torów w Grudziądzu odegra wspaniały dramat Lucjana R y ­
dla p. t.: „Na zawsze*’. Początek o godzinie 8-tnej wieczorem; 
W  czasie przerw przygrywać będzie orkiestra 64 p. p. Ceny 
miejsc od 1 000 do 5 000 marek. Bilety wcześniej do nabycia 
w Komitecie Czerwonego Krzyża, w dzień przedstawienia od 
godziny 5-tej przy kasie.

Niewątpliwie pospiesza jutre szersze, warstwy naszej pu­

bliczności do TivoIi, aby z jednej strony ujrzeć wspaniały dra­
mat Lucjana Rydla, z drugiej zaś przysłużyć się drobnym dat­
kiem wielkiemu celowi.

— 1* *  W  SPRAW IE SPROWADZANIA TO W ARÓ W  PO* 
CHODZENIA NIEMIECKIEGO wystosował p. L, E. Hanczew- 
ski (Pom. Dom Handlowy w Grudziądzu) do Zarządu Tow, 
Kupieckich pismo następującej treści:

„Zapytuję się Szan. Zarząd Towarzystwa Kupców Sa­
modzielny cli w Grudziądzu, jakie myśli zająć stanowisko 
wobec kupców-Poiaków-kurtowników i detalistów, którzy 
sprowadzają różne towary pochodzenia niemieckiego przez 
Gdańsk; jak Persil, Dixin, Urbin itp, artykuły, wyrabiane i 
wysyłane, na zgniecenie polskiego przemysłu, przez Gdańsk 
do Polski. Hurtownicy oraz detaliści, którzy starają się o 
zbyt tychże artykułów szkodzą Państwu Polskiemu oraz 
polskiemu robotnikowi i inteligencji i tych żadna publiczność 
popierać nie powinna, ponieważ na wzniosłem haśle „Swój 
do swego** czerpią kupcy swój coraz większy dobrobyt na 
szkodę polskiego przemysłu techniczno-chemicznego, przeto 
czas największy, ażeby oczyścić się z naleciałości obcych ’ 
nie chwalić obcego zanim się swojego nie pozna.

Ponieważ Zarząd, a w tym i kierownictwo ‘Centrali, 
które redagują pismo „Wszechpolski Przegląd Kupiecki** 
stać powinny na straży hasła, i ściśle go przestrzegać, 
„Swój do swego po swoje*’ , proszę przeto o zajęcie ed^o- 
wiedniego stanowiska*’.

Z pow'ażaniem.
(—) L. E. Hanczewski

Jak nas dyrekcja Związku Towarzystw Kupieckich infor­
muje, sprawą powyższą zajmie się najbliższe zebranie Związku,

— **  BYT DLA SWOICH. L e k a r z  może się osiedlić 
w mieście wielkopolskiem o 3 000 mieszkańców, gdzie lekarza 
niema wogółe, a praktyka dla Powiatowej Kasy Chorych jest 
zapewniona. Mieszkanie stoi do dyspozycji.

— CEGIELNIA I GARBARNIA jest do nabycia na ko­
rzystnych warunkach. Zgłoszenia przyjmuje przy udzielani 
szczegółowych informacji Dyrekcja Związku Obrony Kresóv 
Zachodnich w Poznaniu, św. Marcin 40, pokój 12.

— 1**  ZLOT SOKOLSTW A CAŁEJ POLSKI W  CIESZYNIi 
NA ŚLĄSKU. W  dniach 29 i 30 czerwca, oraz 1 lipca br. od­
będzie się w Cieszyriie na Śląsku Zlot Sokolstwa ze wszyst­
kich ziem polskich.

— * *  ZJAZD EWANGELIKÓW. „Kurjer Poranny** donosi 
że 13 bm. odbędzie się w Warszawie wszechpolski zjazd e- 
wangelików organizowany przez jenerainego superindenta Bur- 
szego. Na zjeździe będą poruszone sprawy wielkiej wagi dla 
przyszłości kościoła ewangelickiego w Polsce. W  pierwszym 
zaś rzędzie sprawa powołania do życia związku ewangelickich 
towarzystw i zborów ,w Rzeczypospolitej Polskiej.

_ * *  PENSJE URZĘDNICZE W  BONACH ZŁOTYCH. 
Ministerjum Skarbu wystąpiło z inicjaytwą, aby część pensji 
urzędniczych wypłacaną była w bonach złoygh, co stanowić 
będzie dla urzędników doskonałą ochronną wartość ich uposa­
żeń na wypadek spadku marki polskiej. W  ciągu czerwca 
we wszystkich urzędach państwowych zbierane będą dekla­
racje urzędników, pragnących część pensji otrzymywać w 
bonach, przyjmowanie bowiem pensji w bonach nie będzie 
obowiązkowe, lecz dowolne. Pensja na lipiec wypłacona bę­
dzie częściowo w markach, częściowo w bonaich, roztfmie się 
tylko tym urzędnikom, którzy się na-to zgodzą.

— 1* *  ZASIŁEK DLA KOLEJARZY. Jak się dowiadujemy, 
rząd zgodził się na wypłacenie kolejarzom jednorazowej za­
pomogi w  wysokości od 50 do 400 tysięcy marek. Zależnie od 
stanu rodzinnego i kategorii płac. Zapomogę tę otrzymają ko­
lejarze, zaliczeni od 7 do 15 kategorji włącznie. Przyznanie 
tej zapomogi nastąpiło na skutek zabiegów polskiego Związku 
kolejowcó-w i posłów z 8-ki, którzy kilkakrotnie interweniował 
w tej sprawie u rządu.

_ * *  POSIADANIE FLOW ERĆW  W YM AGA „PO ZW O ­
LENIA NA BROŃ“ . Ministerstwo Spraw Wewnętrznych po­
leca przypomnieć wszystkim handlującym bronią, jak rówrreż 
i publiczności, że nabywanie, posiadanie i sprzedaż pistoletów 
systemu flower podlegają tym samym przepisom, co nabywa­
nie i posiadanie wszelkiej innej broni palnej. Osoby posiada­
jące już pistolety systemu flower, winny do dnia i lipca br< 
uzyskać pozwolenie na ich posiadanie. Składy broni winny 
wciągnąć posiadane przez nie zapasy tych pistoletów do ksiąg 
i postępować z nimi nadal w ten sam sposób, jak z inną brov. 
niąpalną.

Ze względu na to, że pistolety syst. Flower nabywa czę­
sto młodzież szkolna, Ministerstwo poleciło uzależniać wyda­
wanie pozwoleń młodzieży w wieku do lat 18 od przedstawie­
nia zgody rodziców’ lub opiekunów petenta.

■ S p r a w y  Scoścsetae .

—* *  PROCESJA BOŻEGO CIAŁA NA CHEŁMIŃSKIEJ 
PRZEDMIEŚCIU. W  podniosłym nastroju i ż wielką uroczy­
stością odbyła się wczoraj procesja Bożego £ ia ła  na Cnei- 
mińskiem przedmieściu.

Po uroczystej Sumie w tutejszym kościele, około godziny 
10 i pół przed południem ruszyła procesja w  ulicę Chełmiń­
ską. Na przedzie procesji szły szkoły i towarzystwa, świec­
kie i kościelne ze sztandarami, w końcu bractwo z obrazami 
i siostry z_akonne.

Pod baldachimem postępował celebrant ks. 'Brcjski, nio­
sąc monstrancję z Przenajświętszym Sakramentem, obolt nie- 
go zaś asystujący rnu ks. Kurlant i ks. Wojewoda, oraz pa 
nowie Syłkowski i Jeńca.

Za baldachimem szedł chór kościelny i niezliczone rzesze 
mieszkańcóćw tutejszej dzielnicy.

Podcżąs pochodu1 procesji przygrywała pieśni -kościelne 
,muzyka 16 p. a. p

Tak podczas sumy w kościele jak i przy każdym ołtarzu 
śpiewał dobrze wyćwiczony chór kościelny pod kierunkiem p, 
organisty Trowskie£o.

Wszystkie .prawie domy, przy ulicach, któremi przecho­
dziła procesja tj.- Chełmińską, Czerwouo-Dworną i Bydgoska 
były ślicznie przystrojone w zieleń i obrazy — w wielu miej. 
scach ustawiono małe ołtarzyki. Z głównych ołtarzy, naj- 
bardziej podobały się: ołtarz przy drogerji „Uniwersał** p 
Lange‘go, ślicznie udekorowany i oświetlony .elektrycznie o 
raz ołtarz obok Grudziądzkiej Fabryki Chleba, przy ulicy Chei 
mińskiej.

W zorowy porządek podczas procesji utrzymywała policji 
pod komenda kierownika komisariatu p. przodownika Ostro 
wskiego

*  *  *



S-gO czerwca 1923 r. G Ł O S  P O M O R S K I b
Uroczysty obchód woiskowy Bożego Ciała odbył się po­

dług programu. I tak po mszy ś\v. w kościele św. Stanisława, 
którą celebrował ks. prob. garn. '! ę g a w otoczeniu ducho­
wieństwa miejscowego ruszył ze świątyni zapełnionej przez 
licznych przedstawicieli władz wojskowych, delegacji i szkól 
oraz władz cywilnych wielki pochód do 1-go ołtarza, ślicznie 
przystrojonego, poczem ^tokami góry fortecznej ruszył ku oł­
tarzom przy Koszarach artylerji, piechoty i szpitalu rejono­
wym.

Wszystkie ołtarze, wzniesione, ręką naszego żołnierza, w y 
glądaty efektownie i sympatycznie. Ponury jedynie widok 
sprawiały 15-centymetrówki i lekkie działa art. polnej, usta­
wione przy boku ołtarzy.

W  czasie procesji prowadzili ks. celebranta pp. oficerp- 
v/ie żandarmerii wojskowej.

Cała uroczystość przeszła dzięki sprężystej organizacji 
Wojskowej we wzorow vni porządku i spokoju.

©fissa* y.,
- - * *  ZAM IAST KW IATÓ W  DLA ŚP. JZUCHNY STRO­

IŃSKIEJ składa 10000 marek na .‘Czerwony Krzyż prokura­
tor Wirski.

Baacli

— (rt) ZEERANIE TOW ARZYSTW  A • RZEMIEŚLNIKÓW 
SAMODZIELNYCH (dawniej Przemysłowców) odbędzie się 
we wtorek, dnia 5-go czerwca w  Hotelu Warszawskim o go­
dzinie 7 i pół wieczorem w  sekretariacie. Na porządku dzien­
nym bardzo ważne sprawy między innemi założenie spółki su­
rowcowej i zdeklarowanie udziałów. O udział wszystkich 
członków uprasza Zarząd,

— (rt) MIESIĘCZNE ZEBRANIE TO W ARZYSTW A PO­
W STAŃCÓ W  I W OJASÓW  W  GRUDZIĄDZU odbędzie się 
we wtorek, dnia 5-go czerwca br, o godi inie 8 I pół wleczo- 
reu  na sali Hoteln Warszawskiego. Ze względu na to, że 
żebranie to jest ostatnie przed Walnem Zgromadzeniem, któ­
re odbędzie się w, lipcu br. uprasza się wszystkich członków, 
jako też i sympatyków Towarzystwa, o  gremialne wzięci© 
Udziału w  zenraniu. Zarząd.

Z Pomorza.
TORUŃ. (Z „roczystości Bożego Ciała). P o  raz pier­

wszy wi Toruniu po przejęciu go przez władze polski© obcho­
dzono uroczystość Bożego Ciała wspólnie z wojskowością. 
O godz. 9-tej na solenną msze św. w kościele św Jana zgro­
madziły się za tłumami wiernych reprezentacje wojska, urzę­
dów miejskich i wojewódzkich. Mszę św. odprawił ks. prob. 
Kozłowski W! asyście ks. ks. wikarych Wendy 1 Kluka, piękne 
kazanie wygłosił proboszcz ks. Wisiński, Procesję z  kościoła 
na Stary Rynek aż do druriego ołtarza prowadził ks. prob. 
Kozłowski, od 2— 3-go ołtarza ks. prob, Wysiński, od ostatniego 
ołtarza z powrotem do kościoła ks. radca Strogulski. Z księ­
dzem ceiebransem kroczyli gen, de Latour, komendant policji 
p. Włzimirski, wojewoda p. Brejski, p. prezydent Michałek, 
prezes sądu apelacyjnego p. Szum ani,, delegacja korpusu ofi­
cerskiego tut. garnizonu i kompanja honorowa 8-go pułku sa­
perów z  orkiestrą. Ołtarze postawiono: przed gm aiiem  urzę­
du skarbowego, na rynku obok ratusza oraz przed gmachom 
Warszawskiego Banku Handlowego.

-—* *  STAROGARD. (Agitacja njemlecka). „Dziennik 
Starogardzki11 pisze, że z  różnych stron dochodzą wieści o nie­
mieckiej agitacji pomiędzy kolonistami. Podobno po pierw­
szych sianokosacn koloniści Niemcy mają udać się do Niemiec, 
aby pomóc państwu niemieckiemu w  walce odwetowej — prze­
ciw) Fiancj. Podobno obeecuje im sfe wolną kartę jazdy 1 
bezpłatne zamieszkanie i wyżywienie w  Niemczech.

TCZEW. (W  Jrnie pogody). W  dniu 9 maja br. za* 
mieściliśmy w, ,‘Głosie Pomorskim’):',korespondencję z Tczewa' 
zatytułowaną „Dziwne faworyzowanie Niemców11. Po  bliż- 
czem zbadaniu tej korespondencji, przekonaliśmy się, że opartą 
|na została na osobistejjjcemście kowsppmienta, a nie wzglę­
dzie tła aobro państwa'.

CHOJNICE. (Nowe kółko iportowe). W ubiegły 
piątek zorganizował się tu przy to>!. gimn. „Sokół11 oddział 
piłki nożnej. Zebranie zagaił zast. prez. druh Hop. W  krót- 
tich słowach zaznaczył cel zebrania i oddał głos druhowi M. 
Markiewiczowi, który referował o grze piłki nożnej, zarazem 
poprosił onecnycb gości oraz członków) „Sokoła11 o wstąpie­
nie do nowotworzącego się oddziału. xg*osiło się 28 człon- 
tóWi Kapitanem drużyny został obrany druh M. Markiewicz.

Z całąi Polski.
*  — * *  CZEMPIŃ. (Nieszczęśliwy wypadek). Z okna drugie­

go piętra wypadło podczas nieobecności tncźki Czteroletnie 
dziecko, które wskutek odniesionych wewnętrznych obrażeń 
po 2 godzinach zmarło. Ojciec dziecka1 plzebywa we Francji.

-—•** ŁOMŻA, (Dziecko o dwóch głowach i trzech nogach). 
Przed tygodniem niejaka Michalina Wasilewska wydala na 
Świat dziecko o dwóch głowach i trzfcch nogach. Jedna głowa 
była rozwinięta, druga zdeformowana. Dziecko głosu nie w y­
dało. Dwie nogi były zbudowane normalnie, trzecia przypo- 
minęła kurzą stopę. Niemowlę żyło 40 minut. Trup dziecka 
został wstawiony do słoja ze spirytusem. Wieść o tern do­
stała się poza mury szpitala, gdzie się dziecko urodzoo 1 w y ­
wołała w mieście i okolicy niezwykle poruszenie. Przesądni 
rozpowiadają, że przyszedł na świat Antychryst. —  Z  W ar­
szawy wyjechali ginekolodzy, celem obejrzenia noworodka.

_ * *  W ARSZAW A. (Bomby na palie,!,. W  tych dniach 
przy ulicy Elektoralnej 28, gdzie mieści się komisariat policji 
państwowej natknięto się na większą ilość materiałów wybu- 
thowych. Materiały były podłożone na Schodach prowadzą­
cych do piwnicy. Znaleziono trzy granaty, bomby 1 większą 
ilość naboi. Nad miejscem tern znajdują się biura 7 komisar­
iatu policji. W  razie wybuchu cała t*  część domu byłaby 
fmjnowaną. .

fftożar od filmu). W  mieszkaniu Wandy WandnrstJej przy 
Uiicy Żórawiei nr. 1 wynikł nożar spowodowany zapaleniem 
Śię filmu i aparatu kinematograficznego, amatorskiego, w  cza­
pie próby wyświettonia obrazu.. Od aparatu płomienie prze- 
,nibsły się na łóżko, materac, firanki i inne sprzęty domowe. 
iSłlny, gryzący dym nie pozwolił domownikom zająć się ra­
tunkiem. Dopiero przybyły nalewkowski oddział straży, pod 
kierunkiem kapitana Kaszubówskiego, pożar ugasił przy po­
mocy hydropultu. Straty w zniszczonych sprzętach domo- 
..wych są znaczne. Przyczyna pożaru —  nieostrożne 'obchodze­
nie się z aparatem, wskutek czego pękła lampa elektryczna, 
łj#d której zajął się film i aparat.

(Nieudany zamach na pociąg). Pomiędzy stacjami Ży- 
tomla —  Mosty na 23 kim. przed przejście poc. nr. 1723, nie- 
Wykryci złoczyńcy położyli ,w. popszek toru szynę, którą paro­
wóz odrzucił, unikając szczęśliwie katastrofy. Po  zatrzymaniu 
pociągu sprawdzono uszkodzenie parowozu. Przerwy, w rS- 
chu nie było.

R E K L A M A .
4= TYSIĄC  I JEDNA NOC w teatrze świetlnym ,,Urzeł“

miała dotychczas największe powodzenie na ekranie; tylko 
jeszcze dziś —  ostatni raz. Początek dziś jo godzinie ó-tej.

=F SODOMA I GOMORA W  KINIE „KORSQ“ , dawno o- 
czeldwany film w 12 aktach. Multimiljardowe koszty wysta­
wy. Główne role grają: Lucie Poranie. Współczesny obraz 
życia pulsującego z nieodstępnemi rekwizytami duszy ludzkiej, 
zmysłami, miłością, żądzą złota x per wers ją uczuć i pragnień, 
a na tle tego wszystkiego symbol tych plag dzisiejszego życia: 
młoda, wyrafinowana, dekadencka kobieta, jedna kobieta, któ­
ra burzy i podburza, budzi i usypia, a jednocześnie ofiary żą­
da, oto próba streszczenia filmu, płynącego poprzez wizję u- 
kazujacych się miast biblijnych; Sodomy i Gomory, zamierz­
chłych czasów i tego kalejdoskopu brzemiennego w nieszczę­
ście wypadków; historycznej wartości.

Nlezem nie zastąpione a przytem niezbędne z  powoaów o- 
szczędnościowych i zdrowotnych, są prawdziwe podeszwy i 
obcasy gunnfwe PALM A. Ułatwiają one chód, Który staje się 

lekkim, a&tacie i trwałe, oto ich niezaprzeczone korzyści;

Sprawi spiłeczM-iospodarcze.
I U iv  P rz M y s fa w s -ta illo w e i M z l ą t ó G -  

SEaroprizitie j.
Ograniczenia przy wywozie drzewa. Na zasadzie ustawy 

O obrocie towarowym z  dnia-15 lipca 1920 r., został ogłoszony 
formalny zakaz wywozu wszystkićh materjałów drzewnych w 
stanie neobrobionym. Pozwolenia na w y w ó z  będą wydawane 
firmom bez merytorycznego rozpatrywania ich podań na na­
stępujących zasadach: 1. przy uzyskiwaniu pozwolenia na w y­
wóz wszystkich, gatunków: drzew'a nieobiobionego, eksporter 
będzie składał deklarację, że cztery miesiące od chwili uzy­
skania pozwolenia złoży do Polskiej Krajowej Kasy. Pożyczko­
wej ĘO proc. uzyskanej z  eksportu waluty. Walutę tę będzie mu 
siał w  ciągu trzech miesięcy od momentu złożenia do P.K.K.P. 
zamienić na marki polskie; 2. przy uzyskiwaniu pozwolenia 
na .Wywóz materjałów, nieobrobionych miękkich (budulca, pa­
pierówki. kopalniaków, słupów telegraficznych itd.) eksporter 
będzie ponadto składał deklarację, że w ciągu czterech mie­
sięcy od chwili uzyskania pozwolenia na w yw óz uiści opłatę 
wywozową w  wysokości 40 proc. zysku w yw ozow ego (do 30 
września rb., a więc w, okresie przejściowym będzie obowią­
zywało składanie jedynie 30 proc. uzyskanej waluty). Zaró­
wno ceny materjałów drzewnych, według których pędzie obli­
czona waluta do oddania, jak i wysokość zysku eksportowego 
będą ustalane ryczałtowo, co pewien czas bez, badania kon­
traktów przez zmniejszony 'komplet głównego urzędu przy­
wozu i wywozu.

Rajki Dewizowe na Pomorzu. Obwieszczeniem Ministra 
Skarbu z dnia 25 maja 1923 r. (Monitor Polski nr. 120/23) do 
liczby miast, w  których zakład główny i jeden oddział banku 
dewizowego mogą korzystać z  pełnych praw dewizowych, zo ­
stały zaliczone dodatkowo miasta Wejherowo i czew na Po­
morzu.

Opłaty st mplów© od Kwitów i rac,mnKów. Niektóre Ka­
sy Skarbowe w obwodzie naszej izby mylnie interpretują roz­
porządzenie, Ministra Skarbu z dnia 24 kwietnia rb. i żądają, 
by firm1- nasze uiszczały od kwitów i rachunków opła+y  stem­
plowe. Związek Izb Zachodniej Polski zwrócił się w tej spra­
w ie telegraficznie do Pana Ministra Skarbu i otrzymał w y ­
jaśnienie. że pa”agr*i 4 powołanego' rozporządzenia odwołuje 
się wyraźnie do ustawy a dnia 28 października 1921 r.( która 
w h. dzielnicy pruskiej nie została wprowaazoną, wobec czego 
wszelkie kwity i rachunk, wystawiane w  b. dzielniej pruskiej 
wplne są nadal od opłat stemplowych

Ceny hurtowne za só l Główna Dyrekcja Państwowych 
Zakładów Górniczych i Hutniczych w  W arszaw i! zawiadamia, 
że od 10 maja rb. obowiązują następujące ceny hurtowne za 
sól od tony: sól warzonka 1 300000 m k, sól bydlęca mielona 
300 COD marek, sól z kopąlni w  wapnic mielona 1.100000 marek, 
kruchowa 1.050 000 m|rek. AJkćyaa pozostaje bea zmiany.

W yw óz wyrobów cementowych z Polski do Ameryki. W  
najbliższym czasie p izyjeżdża ' do Polski p. A. Rosengaiten, 
pełnomocnik grupy firm budowlanych w Brooklynie. N.' Y. 
Ameryka Północna, celem zbadania możliwości eksportu cię­
gi 33 płyt i wyrobów cementowych a Polski do Ameryki. W  
związku z olbrzymim ruchem budowlanym w. Ameryce, cegiel­
nie tamtejsze nie są w) stanie zaopatrzyć rynek wewnętrzny, 
skutkiem czego sprowadza się obecnie cegłę w. ogromnych ilo­
ściach z Holandii i Nemiicc. W  eksnorcie tym lównież mo­
głaby brać udział wytwórczość ceramiczną polska. Podług 
zdania importerów'- amerykańskich różnica jv) wymiarze ce­
gły polskiej w porównaniu do amerykańskiej nie będzie prze­
szkodą, o ile tylko cegielnie polskie będą mogły dostarczać w  
wielkich itościach i o ile ekspedycja mogłaby się odbywać re­
gularnie większemi partjami. Cegielnie pomorskie, ze wzglę­
du na korzystne położenie bliskości morza powołane są do 
pierwszej Fin;i do podjęcia i kontynuowania powyższego eks­
portu. Zainteresowani zechcą zwrócić st© natychmiast bez­
pośrednio do Amerykańsko-Polskiej Izby Handlowo-Przemy- 
słowej w Warszawie, Nowy świat 74.

W ybory na członków, do Izby Przemysłowo-Handlowej 
Grudzlądzko-StarogardzkieJ. W ybory członków! do naszej 
Izby odbędą się- w bieżącym zygodniu w  terminach następu­
jących, w* (Jrudziądzu, dnia 4go czerwca w) lokalu'Izby, przy 
ulicy Lipowej nr. 31, w  Chojnicach, dnia 8-gc, czerwca w Magi-* 
stracie, w\ Starogardzie, dnią 6-go czerwca ,w) hotelu „Polon­
ia’1, w  Kościerzynie, dnia 10-go czerwca -w ..Hotelu Pomo-- 
skim‘‘, w Weihemwłe, dnia 11-go czerwca .w) Magistracie. 
Czas Wyborów od JOtej rano do 6-tej po południu. Każda 
uprawniona do glosowania firma zostaje uwiadomioną o termi­
nie wyborów swego okręgu osobną kartka pocztową.

Najświeższe raporty konsularne dotyczące położenia go­

spodarczego różnych zagranicznych krajów są do przejrzenia 
r.w naszej Izbie.

Do każdego zapytania adresowanego do naszej Izby na­
leży  dołączyć opłaconą kopertę na odpowiedź, o ile zapytanie 
nie pochodzi od zarejestrowanej w naszym oDwodzie lirmy

G r u d z i ą d z ,  dnia 1 czerWca 192? r.
Izba Przemysłowo-Handlowa Grudziąidzko-StarogardzKa.

P R Z E M Y S Ł ’.

—  W ęgiel Górnośląski. Ceny ustanowiono od 1-go maja 
br, przez Konwencję Węglową obowiązują chwilowo nadal. 
Nad wnioskiem organizacji pracobiorców, o podwyżkę za­
robków w wysokości 35 procent toczą się narazie pertraktacje 
z organizacją pracodawców przemysłu górniczego. O ile 
zwyżka ta przyznaną zostanie i wydział rozjemczy ją.zatwier­
dzi, należy spodziewać się m  pierwszej połowie czerwca po­
nownej zwyżki węgla.

W  handlu hurtownym węgla obowiązują na razie następu­
jące eony: Gruby, kostka, orzech I —  235 700 marek, orzech 
II —  210 600 marek, groszek 203 200 marek, pospółka 198 800 
marek, drobny 147 400 marek, miał 113 800 maroK, sortymenty 
myte 3100 marek więcej.

—  Zja^d wytwórców win owocowych odbył się w 
Warszawie. Obrady zagaił prezes komisji organizacyj­
nej p. Derecld, przewodniczył p. poseł Wartalski.

Referat o produkcji win owocowych wygłosił p. prof 
Edmund Jankowski, wyliczając 4 najważniejsze kategorii 
materiału dla wytwarzania win owocowych, mianowicie! 
jabłka, porzeczki, borówki i agrest. Po referame wy­
wiązała się dyskusja nawiązując ao której poseł Wartałs- 
ki omówił ustawy przeciwalkoholowe i przeszkody, ta* 
rnujące rozwój produkcji win owocowych zwłaszcza roz­
porządzenie Rady Min. opodatkowując 20 proc. akcyzy 
wina owocowe narówni z gronowymi, komunalny poda­
tek konsumpcyjny od win, podatek akcyzowy za rema­
nent wreszcie zbyt skomplikowany system kontroli.

Po dyskusji wysunięto następujące postulaty: zez­
wolenie na konserwowanie i wzmacnianie alkohclem wm 
owocowych, ułatwienia w  nabywaniu cukru i spirytusu 
dla wytwórni win owocowych, zmianę kontroli podatki* 
akcyzowego, utworzenie stacji doświadczalnej i kur- 
sbw przy Uniwersytecie lub Politechnice.

Zjazd wyraził pod adresem kemisji organizacyjnej 
życzenie zorganizowania syndykatu, oraz upoważnił ko 
misję do opracowania i zalegalizowania statutu Związku.; 
polecił jej starać się u władz o nodciał cukru i realizacji 
życzep zjazdu, wreszcie postanowił, ze Zwiąjek będzń 
Sekcją Stow. Kupców Polskich.

Imieniem istniejącego już związku Zachodniej Polski 
p. Makowski i  Poznania oświadczył, że Związek tea 
podporządkuje się związków1 Centralnemu Zarząd ko* 
misji oragtiizacyjnej ukonstytuował się jak następuje'; 
Przewodniczący p. Derecld, skarbnik p. Przedpełski, 
członkowie pp. Zawadżki i Ożarowski

T A R ‘O I  —  1 Y S  T M  W V .  •-A
—  Wystawa w Brodnicy, Bilety wstępu na wystawę 

kosztują: w dni powszednie 2 000 marek, niedziele I świętą 
30W marek. Bilet na cńły czas wystawy dla jednej osoby? 
10000 marek.

Bilet familijny w dn? powszednie f  000 marek. ,vęs niedziel® 
i święta 8̂ 800 marek,' bilet familijny na czas wystawy 20000 
marek, dla wycieczek, Towarzystw, i szkół 50 procent zniżki. 
Dla wojskowych bez szarży 75 procent zniżki. Dla wojsko­
wych z szarżą do oficera -50 procent zniżki.

Ulg kolejowych dla osób ministerstwo, koleji nie przy­
znało.

Za eksponaty na wystawę opłaca się całkowitą taksę prze 
wozową z, powrotem są eksponaty'zupełnie wolne od opłaty. 
Przedmioty, łatwo się psujące i zwierzęta mogą być pośpiesz­
nym bach ten. odsyłane.

—  Konkursy konne podczas w ystaw y w Brodnicy. A ) 
Bieg myśliwski, 100 merrów za mastrem, we wtorek, dnia 
26-go czerwicą punktualnie o godzinie 3 po południu bez wzgle 
du na stan pogody, na przestrzeni 10 kim. z 12 naturalnemu 
i sztucznemj przeszkodami. Cztery nagrody hpnorowe i pie­
niężne.

Warunki biegu:
1. Do biegu stanąć mogą tylko panowie na własm^ct ko­

liach oraz pp. oficerowie na własnych lub rządowych koniach, 
2. Kiełzanie i siodłanie dowolne, 3. Bez wyrównania wagi- 4. 
Ruszenie przeszkód nie liczy się za błąd,. 5. Wzięcie prze­
szkód fest dozwolone tylko rwd jeźdcem i w oznaczonych cho­
rągiewkami granicach.

Dyskwalifikacji' podlegają: 1. Ominięcie przeszkody, 2,
Skracanie wyznaczonego granicami toru, 3. Nietrzymanle dy­
stansu za mastrem ao chwili dania znaku do wyścigów.

Wkładka wynosi 20 000 marek,
Zgłoszenia przysłać należy do sekretariatu 2 L. Frzylub* 

ski, Biodnica, tel. 3, najpóźniej do 15-go czerwca br. goilz; &. 
wieczór. Podać należy: imię i nazwisko właścicielu koniir 
imię i nazwisko jeżdżą, rodzaj, maść, wiek, pochodzenie i na* 
zwę konia.

oZglaszający się do biegu na torze płaci podwójna wkk dkę,
Używanie toru wyścigowego celem ćwiczenia jest wzbro­

nione pod karą wykluczenia z biegu. Przepasek z  numerami 
dostarczy Komitet za zwrotem kosztów .ąwłasnych. Z kon­
kursu wykluczone sa konie pełnej krwi angielskiej. Wszelkie 
spory rozstrzygają bezapelacyjnie sędziowie.. Lista ogłoszeń 
do wglądu w sekretariacie.

B) Bieg włościański około i  800 metrów dostępny jest dlg 
koni będących w posiadaniu i jeżdżonych przez włościan, bez 
wyrównania w?gi.' Cztery nagrody pieniężne. Zgłoszenia i 
warunki na torze.

—  Konkurs pow ozow y, Jednokonki, parokonne i czwórki. 
Warunki ogłosi się na miejscu Start na placu wyścigowym; 
Nagrody wyznaczy Komitet.

Konkurs dystansowy dla włościan 15 kim. u jednokonki i 
dwukonki 6 ctr. z  wyrótwjnaniem wagi. Nagrody Djucktora 
Siadniny Państwowej, p. Don:mirskier|ł w .wartości miliona' 
marek i inne nagrody. Warunk, poda się na miejscu. Start 
plac wyścigowy, godzina 2.45.

—  Korso kwiatowe. Zbiórka na placu wyścigowym. Na 
grody wyznaczy Komitet.

Komitet Wystawy jw? Brodnicy.

Drukarnta Pomorska Tow- Akc. Grudziądz.
Reaaktor odpoffiiędztaljy Bolesław. Palęazki,
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Sodoma I Goroora
w  12 w s p a n ia ły e l i  a k t a c h  (2 częściach) "-®5i Dzieło powyższe, którego wykonanie m ilja r iy  pochłonęło stanowi wartość artysty 
czaą pierwszorzędnego rodzaju i nie jest małowartościową lekturą podrzędnych bibliotek. W  roli głównej: Łuc ja  D ora ine  — Z po­
wodu ogromn. kosztów ceny wstępu podwyższono. — Karty upow. do wstępu woln. nie mają znaczenia .— Poc®, o godz. 6 i 8 w

ShwjesKcjseMia n r z ę d o w e  ' 
włada miejskich.

W edług prawa prasowego odpowiada 
sa aział niniejszy

m adsekretarz m ie js k i 
Damazy Kaszkowski w Grudziądzu.

O B W I E S Z C Z E N I E -
W  myśl rozp. Miu. S. W ojsk. z dnia 18. Y .

, 1923 r. zarządzono od dnia 11 czerwca r. b. 
przegląd rocznika 1902-go oraz powtórny prze* 
gląd dla roczników 1899, 1900 i 1901, -którzy 
przy poprzednich przeglądach otrzymali odrocze{ 
ma ze względu na zdrowie, oraz ze względu na 
stosunki rodzinne.

Popisowi wyżej wymienionych roczników 
zamieszkali w  mieście Grudziądzu będą stawać 
do przeglądu w  dniach 11 i 12 czerwca r. b. w 
Hotelu Warszawskim przy ul. Józefa Wybickie­
go I  ptr. w następującym porządku:

Od litery A  — K  włącznie w poniedziałek 
dnia 11 czerwca r. b. o godz. 8-ej rano

od litery L  — Z włącznie w  wtorek dnia 
12 czerwca r. b. o godz, 8-ej rano.

Popisowi ubiegający się o ^odroczenie z art- 
51 Tymczasywej Ustawy Poborowej, to jest je­
dyni żywiciele rodziny winni w dniu przeglądu 
przedłożyć prośby potwierdzone przez tut. Magi­
strat ze wszystkiemi wymaganemi dokumenta­
mi. Prośby spóźnione i nieukompletowane w 
dokumenty nie będą uwzględnione,

Dczniowie szkół średuich i wyższych zakła­
dów naukowych winni przy przeglądzie przedło­
żyć zaświadczenia od odnośnych inspektorów 
szkolnych.

Popisowi ubiegający się o służbę jednorocz­
ną winni przedłożyć oryginalne świadectwa 
szkolne.

Do przeglądu należy przynieść ze sobą wszyst­
kie dotychczas posiadane dokumenta wojskowe 
i osobiste Popisowi wiDDi być czyści i przy­
zwoicie ubrani. W  razie niestawienia się bę­
dą stosowane odnośne przepisy karne.

Prezydent m. (IriHiziądza.

W y d z i a ł  P o w i a t o w y  G n i e w

w y d z i e r ż a w i a ,
drogą  publicznego przetargu

czereśni© i wiśni©
nad siosą  od J aźn isk  do Opalenia.

I Oferty pisemne należy składać do Powia­
towego Urzędu Budowlanego pokój 16 do dnia
II  czerwca r. b. poczem w dniu 14 czerwca r. 
b. o godz. 10 przed południem w biurze Urzędu 
Budowlanego odbędzie się przetarg ustny, do 
którego dopuszczeni będą kandydaci wybrani 
przez W ydział Pow. na zasadzie najwyższych 
ofert pisemnych.

Przed przetargiem ustnym należy składać 
w  biurze 16 wadjum w  wysokości 10°/0 ofero­
wanej sumy. Wydzierżawienie nastąpi za na­
tychmiastową opłatą dzierżawy.

Pow . U rząd  Budow lany  
K o c h ,  

budowniczy powiatowy.

d g l o s z e n m e .

D n ia  SS^spo c z e r w c a  to- t*»j 
o godz. 11 odbędzie się w  B ro d n ic y  na 
placu przed budynkiem Starostwa

sprzedaż licytacyjna
kilku koni w eiskiw yck.
Prawo uczestnictwa w licytacji posia­

dają wszyscy z wyjątkiem zawodowych po­
średników w handlu końmi. 5384!

Od kwoty uzyskanej ze sprzedaży będzie j 
się pobierać i°/0 jako podatek stemplowy.'

komendant Uzupełnień Roni nr. n w  Toruniu, j
4—5 pokojowego

mieszkania
w dobrem położeniu, o ile możności 

/-, zaraz wolnego, poszukuje się jako
mieszkania dla naszego zarządu. [5853

C a n z ip r Siemensgesellsehaf! m. I .  H.
tirudw iądso, Plac 23 Stycznia 18.

H a l s !  H a l o ! !  H a l o ! ! !
lun™ W ładysław  Kulerski

Pańska  19.
K to tam ? Chyba ni© W yższa Szkoła Lotn i­

ków, ja  już z wam i n ie mówię. Mówi­
cie przez radjOj a ja  takiego urządze­
nia nie mani i dlatego nic nie słyszę. 
Proszę lepiej osobiście na Panśką 19. 

3 Pułk Wojslc Łączności: Niechże się pan tak 
nie drze, p an nie w ie kto m ówi i o co 
chodzi. Tu nie lotnicy, lecz 3 Pa|k 
Łączności. N ie  możemy przez, radjo, 
lecz telefonem. Bobrze łączymy i do 
brze słychać! My specjaliści na takte 
rzeczy. Ma Pan jeszcze ten tani pa­
pier na składzie, ołówki, atrament ifcd. 

Firma K «: W szystko jest i  papier ten tani 
i  dobry i znakomite ołówki Majew- 

  r  skiego i dobry atrament Leszczyńskie­
go i zeszyty, stalówki i  wogóle wszystkie materj. piśm. Wszystko najtaniej. Prd4 
szę osObiSćfe na Pańską łV« Mój telefon 330. Na radjo jeszcze numeru nie inam.

Rodacy ponierajeie firm ę W Ł  K u lersk iego .
l a w  Jest to znana  stara, rzetelna firma.

Zatrudnimy natychmiast

kilkunastu

stolarzy
na pierwszorzędną fornierowaną pracę

Purarska Fabryka Mebli
C®»rffiOws'lti i  S k a .

G r u d z ią d z  M ły ń s k a  19,

(5373

Bank Po wiato
t*j. 99i. Grudziądz tol &si.
= = = = =  « * .  miwńsii€f- 91 (S tarostw o) aae 1 'I

przyjmuje depozytu pod korzy­
stnymi warunkami i załatwia 
wszelkie transakcje bankowe

Za % obowiązania Banku odpowiada 
caMeowteie powiat Grudziądz wioń.

K a ż d ą  ilo ść1; 4516

s z m a t
kolorowych i jutowych

kupnje w wagonach, Oferty z ceną 
franko stacja załadowania uprasza

' Władysław łLewanscSowskig
f a b r y k a  tektury i papiero  

T c ae w -f amurze.

,T £ o m n ic k ‘ ‘  10-30 P. S.,6 osobowy, z modną 
karoserją, skórą obity w  bardzo dobrym stanie 
do sprzedania. Wiadomość: W łoc ław ek ,
Biuro Ogłoszeń Ł . 31 akowskiego, ul. Ko­
ściuszki 1,. cod .S A M O C H O Ó D “. . 1,5361

S p r z e d a m

gospodarstw©
25 utarg z i e w  p s M - t e a e j ,
masywne budynki, inwentarz żywy i martwy 
kompletny, położone w  Gniewie za 65 milj. mk.

Zgłoszenia, celem obejrzenia takowego, 
upraszani do zawiadowcy mego Lew andow ­
skiego, G n ie w ,  Sobieskiego 11. Jedaak&wóż 
bliższe warunki co do sprzed ożr, należy ze mną 
w  Toruniu załatwić. [5367

G e r m a n  T re m h a c k S , T®p&ańs
ul. Bydgoska 32. , Telefon 848.

ta ta te  MensieRożne K i l e  l s a ,,(^ u k.
do sprzedania. Ogro- S łó żk a  do sprzeda- 
dowa nr. 29, podwórze ula. Ogrodowa 25, pod- 
na lewo I  piętro [6712 wórze I  lewo,

I  % « » g © ^ a B f e

W I L  I C H
rasowego (suka 1 rok 
9 mies.) sprzedam. 
Riezalniana 4= par ter napr.

Rower
nowy, na sprzedaż. 

Skład towarów żywno­
ściowych lupowa nr. 15

Maszyna 
67ii szycia
prawie nowa, do sprze­
dania Brzeźna 10, 1 pr.

Maszyna do szycia
do sprzedania. Kosza­
rowa nr. 18, I I  p. [6709

Dobrze utrzymana

maszyna krawiecka
n a  sp rasedaż. [6705 
I-tządowa nr. 5, II ptr.

Do sprzedania 
n a t y c h mi  ast

dwa wielkie

o k n a )
w y s t a w o w e  ^sm
wielkości 260X180 z 
d rzw ia m i, kompletną 
Konstrukcj ą żelazną oraz 
oknami bocznemi i tyl- 
nemi. [5381
Wiadomość w  eksped. 
„Głosu Wąbrzeskiego11 
W  ąbrzcźno - P o u .

K a fle  Vell§iera
i kompletne

p iece  kaflowe
po l e c a j ą  [5382

3, E .  E ls s n a c k
W ąbrzeźno .

S p r z e d a m

m rozbiórkę dużą

t i k *  i s z U h r
z podłogą. Wiadomość 
Rządowa nr.25,1 piętro.

W ó z e k  d z ie c in n y
(Sportwagen) na sprze­
daż. Dąbrowski, Bisku­
pia nr. 24, I I I .  |6714

Kam ienica i I I  
petojami t t r ;
wjazdem, sad, owocowy 
cena 20.000.000 marek.

SascM
6—16 P. S. w najlepsz. 
porządku na sprzedaż.

A . Z ię ta r s k i  
Grudziądz Oegielniana 7

ROLA
przy Drodze Łąkowej 
po sprzedania. Infor­
macji udzieli się 3-go 
Maja 5/6 (w  składzie 
narożnikowym.) [6704

' t irnm  W Ę6IEL*
-tu—  — B— ■HBM —

znanych najlepszych ko ­
palni, bezpośrednio z kon­
cernu, czyli z pierwszej 
ręki po oryginalnych ce- 

 ̂f nach kopalnianych poleca

BonaiS-ka^ f r
M I K O Ł Ó W ,  W ojewództwo Śtąskie.

Niuiejszem mamy zaszczyt podać do. ogól­
nej wiadomości naszych Szan. sympatyków, iż 
z dole na 1 bm. uruchom iliśm y biuro  
naszego P o l s k i e g o  Z j e d n o c z e n i a  
M ieszczańskiego przy ulicy D ługie j 
3 9/20 i pow ierzyliśm y p. B ron isław . 
Borow cow i prowadzenie tegoż b iura  
jak o  sekr. P . Z . l .  W ojew . Pom orskie.

Biuro czynne jest od godz. S-mej do 1-szej 
i od 3-iej do 6 tej.

Informacji udziela s ę od godz. 10-tej do 
12-tej przed południem.

W niedziele i święta biuro nieczynne.
Wreszcie apelujemy do naszych Szan. człon­

ków, ażeby o istnieniu P. Z. M. niezapuiniuano, 
oraz kreślimy się z mieszczańskim pozdrowieniem

Z  A R Z Ą D

Polsk iego Zjednoczenia M ieszczańskiego 
Pomorskie,

P Ł U G
do głębokiej órki 
z  pogłębiaczem

2 n r r  cementowe
do studni, s p r z e d a
E.  flachtigaSt,
b o n a  G rupa 14699

Kilka pokoiowych 
i kuchennych

M E B L I
zaraz na sprzedaż 

33, Brochlos, [6706 
Kilińskiego 13, prt. pr.

Pokój i i r e f i
z 2 ł ó ż k a mi  natych­
miast lub później do wy ­
najęcia. Berent, Ko­
szarowa 12, I  ptr. [6710

IZEE1
Poszukuję od 15-go 

czerwca b. r. 6713 
s a m o d z ie ln i e g o

kołodzieja
przy pełuem otrzymaniu 
z mieszkań em B. So­
szyński, B o g u s z e w o  
stacja kolejowa, powiat 
Grudziądz.

5 czeladników
stolarskich
na m eble przy stałej 
pracy zapędem motoro 
wym poszukują [5387 
B r a c ia  W ysoccy, 

IhJaM ow o,

JPo traseh n iS i
od zaraz lub później 

doświadczona

gospodyni
znająca się na kuchni 
i chowie drobin. W a« 
runki i świadectwa nad­
syłać: Dom  S a p o le ,
pow. Chełmiński, poczta 
Trzebczyk. 5368

Poszukuję zaraz 
porządnej

dziewczyny
do wszelkich prac do­
mowych. Zgłoszenia 
do Cłosu Pomorskib- 
go pod nr. 5383.

Mleko!
Dobre mleko, słodką i 
kwaśną,, śmietanę i ma­
ślankę poleca A .  S i ­
k o r s k i ,  Długa nr. 15

Teatr Świetlny i>0rzeh Pariete
Od w torku, dnia 5-go czerwca 1983 r. 5391
dotychczas w  Grudziądzu jeszcze nie widziany 

S szlagiery O lbrzym i program ! 3 num era wariete!
W ie lk i  d r a ma t  sensacyjny w 6 aktach p. t.:

Historia pewnej nocy w Bombaju.
W  rolach głównych: C ła c zk e , Conrad V e id t ,  Ł i l l i  D ageier.

Pozatem dramat z ciemnej Afryki w 6 aktach.

W A L K A  o  » Y A M E N T I T
Z powodu nader obfitego programu początek Variete O godzinie s/i8 .

D yrekcja.


